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oraz zwycięstwa Ruta i Adamczyka

ęo. bo na wirażu wyprzedza go

Pierwsze okrążenie
na 

pro

za rekord świata.
Bardzo ciekawy był bieg

Krzesińską miała wspaniałą 
I serię. Po pierwszym, nieuda­
nym raczej skoku, w którym 
osiągnęła 588, obserwatorzy- nie 
sądzili, by była ona w stanie

wyjeżdża

do Sofii
ifflcsniej
niż liczyłam

ną mecz
i Bułgarią B

wtaGLA wiadomość o przy- 
11 jeżdzie nowej rekordzistki 
piata Elżbiety Krzesińskiej we 
«••orek wieczorem postawiła 
ta nogi działaczy Sekcji LA 
GKKF. W ciągu dwóch godzin 
udało się zawiadomić kogo trze- 
ja, trener Gierutto nie zapom- 

IBia| nawet o kwiatach i w ten 
sposób na 15 min. przed godz. 19 
jebraia się na lotnisku okęckim 
spora gromadka tych wszyst­
kich. którzy nie chcieli prze­
puścić tak łatwo okazji powita­
na rekordzistki tuż po wyjściu 
l samolotu.

Z Krzesińską przylecieli co— 
prawda również Lewandowski 
i Adamczyk, ale rzecz jasna 
Ela była głównym obiektem za­
interesowania zarówno fotore­
porterów, dziennikarzy jak i 
działaczy.

Wśród ciemności samolot ko­
łuje na miejsce postoju 1 za 
chwilę na oświetlonych schod- 
kach osiadamy pierwszą pasa- 
terkę, którą jest właśnie Krze- 
ilńska. Jasna, gabarelinowa 
kurtka, szare spodnie, mina 
bardziej poważna niż radosna 
- oto pierwszy obraz rekor- 
dzlstkl.

Trener Gierutto zdążył wyjąć 
l papieru biało-czerwone goź­
dziki i jemu też przysługuje 
prawo pierwszeństwa w skła­
daniu gratulacji, co nie obyło 
IH bez siarczystych całusów w 
oba policzki. Dalej zrobił się 
•tok i dopiero musieliśmy wy- 
taystać jazdę samochodem, 
to zamienić kilka słów z na­
ci najlepszą lekkoatletką.
- Wrażeń po tym „wyczy- 

ft* miałam moc — opowiada 
Sm. Kiedy pytano mnie po re- 
lirdowym skoku jak się czuję. 
Zwiedziałam co odpowiedzieć.

ŁÓDŹ, 21.8 (tel. wl.l. We wto­
rek 21 bm. komisja SPN GKKF- 
w składzie: Nowakowski, Woź­
niak i Sitko, ustaliła po meczu 
sparringowym w Łodzi- skład II 
reprezentacji Polski na mecz 
międzypaństwowy z Bułgarią w 
Sofii. W skład 16-osobówej eki­
py wchodzą:

bramkarze: Wyrobek 1 Stro- 
niarz,

obrońcy: Walczak, Wlazły 
Szczepański 1 Krajewski,

pomocnicy-: — Jańczyk, Olej­
nik i Michel,

napastnicy;: — Jezierski, Ja­
rek, Hachórek, Sóporek, Spa- 
lek, Popluc i Pilarski.

Wiele kłopotti sprawiło komisji 
możliwie najlepsze wytypowanie 
drużyny na wyjazd do Sofii. Na 
boisku łódzkiego Włókniarza Oka­
zało się bowiem, że wielu kandy-

Elżbieta Krzesińską w polnej akcji, 
najlepszą na święcie specjalistką od

W Budapeszcie polska zawodniczka udowodniła, że jest
skoku w dal, o czym najlepiej chyba świadczy rekordo­

wy wynik 6.35 Fot. e. Warmiński

Przecież pierwszy 
»takiej roli...
- Chcielibyśmy 

itatni...
- Być może za

raz

aby nie o-

drugim ra- 
się 
re­

“m wiedziała bym już jak 
człowiek czuje po pobiciu . 
kordu świata. Wówczas dzien-
mkarz węgierski nie otrzymał 
jednak odpowiedzi.
- Jak wyglądała Pani walka 

M skoczni?
— Przede wszystkim w dru- 

llm dniu zawodów panował 
draszliwy upał, który na mnie 
Jednak nie czyni nigdy wraże- 
uli; Wprost przeciwnie czuję 

wówczas doskonale. Rzecz 
łhna nigdy nie myślałam, że 
Wij? rekord świata. Tym bar- 
Jtkj. że nie .noglam sobie do- 

wymierzyć rozbiegu i w 
skokach próbnych odbijałam 
to albo sprzed albo za belką, 
■k się nie poprawiło również 

Pierwszym skoku. Odbiłam 
l,(,lki i uzyskałam 

“ńko" 5.S8. D]a mnjc byio to 
Usznie mało. Na skoczni byli 

Wnak Malcherczyk i Adana-

czyk i ich opinia „nie jest źle ' 
podziałała na mnie. Drugi skok 
mam 6.07, a więc osiągnęłam 
wyznaczony sobie cel. Ciężar z 
serca spadł mi wówczas zupeł­
nie. Poczułam się znacznie le­
piej, usztywnienie gdzieś znik- ;
!o wówczas postanowiłam :
wszystko „włożyć" 
sknk.

trzeci

Rozbieg nie wychodził mi 
poprzednio zanadto, więc posta­
nowiłam skrócić go o pól stopy. 
Na rozbiegu poczułam jednak 
wiatr, więc pozostałam przy 
poprzedniej linii. Wówczas sko­
czyłam 6.28. Radość moja była 
jednak krótka. Wokół skoczni 
zrobił się wielki szum. Więk­
szość trenerów skupiła również 
uwagę na tej konkurencji. Za 
chwilę dowiedziałam sie, że si­
ła wiatru była ponad 2 >i na 
sekundę. Nic wytrzymałam 
wówczas nerwowo i rozpłaka- 
lapi się... aby za kilka minut 
odczuć dla odmiany wielką ra­
dość. Po czwartym skoku, w 
którym miałam 6,35 z niepoko­
jem patrzyłam na trenera Sira, 
który obserwował cały czas 
wiatromierz. Za chwilę poma­
chał mi ręką w sposób przeczą­
cy. Czyżby jednak był wiatr? 
Nic, trener Sir dawał mi do 
zrozumienia, że mogę się nie 
obawiać o rekord, wiatr był bo­
wiem zupełnie minimalny.

Dokończcnle na str. 3

BUDAPESZT 21.8. (teł. wł.) Nikt z 25 000 widzów, zgromadzonych w. poniedziałek na 
Stadionie Ludowym w Budapeszcie, nie oczekiwał niespodzianki, o jaką postarała się pol­
ska lekkoatletka Elżbieta Krzeslńska, która pięknym wynikiem 635 ustanowiła rekord 
świata w skoku w dal, poprawiając dotychczasowy rekord zawodniczki radzieckiej — Wl- 
nogradowcj-Popowej o 4 cm. Wynik Krzesińskiej nie był zresztą jedynym radosnymprze- 
życlem naszej drużyny lekkoatletycznej, ponieważ o rekord Polski postarał się w trój- 
skoku Malcherczyk, poprawiając swój własny wynik o 7 cm skacząc 15,56. Niewiele 
do rekordu zabrakło Lewandowskiemu, który chociaż zajął czwarte miejsce, uzyskał czas 
1:49,0, a więc zaledwie o 0,1 sek. gorzej od zeszłorocznego rekordu Krefta. Dalsze sukcesy 
Polaków w Budapeszcie, to zwycięstwa Adamczyka — 431 w skoku o tyczce 1 Ruta — 60.93 
w miocie.

. Komisja trzech do’ sprąw 
reprezentacji zapropono­
wała, a Prezydium SPN 
GKKF zatwierdziło nastę­
pujących kandydatów do
pierwszej reprezentacji

poprawić rekord Polski, 
i konkurencji nie wpłynął

Brak 
jed

wiatr o szybkości 1 m/sek„ a 
więc nic nie stoi na przeszko­
dzie by jej wynik uznany był

800 m. 
wadził

fi? RUDNO opisać wrażenie jakie na wszystkich miłośnikach 
lekkoatletyki zrobiła wiadomość nadeszła wieczorem w po­

niedziałek z Budapesztu — wiadomość o rekordzie świata usta­
nowionym przez naszą reprezentantkę Elżbietę Krzesińską. 
Wynik- 635 uradował wszystkich — ąajwiększ.y jednak chyba 
powód do radości miał przebywający w owym czasie na zgru­
powaniu w Spalę Andrzej Krzesiński, nie tylko mąż, ale i tre­
ner nowej rekordzistki świata.

Wszyscy byliśmy poważnie tym wynikiem zaskoczeni — 
mówi nam Krzesiński przez telefon. Ja sam czułem śię całkiem 
ntebardzo... To była prawdziuta „bomba", której w tym okresie, 
muszę przyznać, nie spodziewałem się.

— Jednak Ela ostatnio sygnalizowała wzrost swej formy. 
W jaki sposób przygotowywał pan żonę do osiągnięcia takich 
rezultatów — pytamy.

— Ela reprezentuje typ zawodniczki, która opiera swą skocz- 
ność nie na szybkości. Wobec tego musieliśmy szczególnie dużo

nak na obniżenie wyników 
Krzesińskiej i Polka ze skoku 
na skok się poprawia. W dru­
giej próbie ma już 667, w trze­
ciej ustanawia ekord Polski — 
628, a w czwartej burza okla­
sków i- owacje kwitują, wspa- ! 
niały wynik 635. dzięki które­
mu Polka wpisuje się na listę 
rekordzistek świata. Dalsze 
skoki są już słabsze, ale rów­
nież ponad 6 m — 613 i 604. Se­
ria* jak widać wspaniała. W 
czasie skoków Krzesińskiej wiał

j Węgierskie 

opinie

czasu w tym roku poświęcić ćwiczeniom, które by tę szybkość 
zwiększały. Aby to nie stawało się zbyt monotonne i nużące Ela I 
biegała płotki, traktując je jednak zawsze jako konkurencję do- !
datkoirą, pomocniczą w uzyskaniu szybkości, która pozwoliłaby 
osiągać lepsze rezultaty w skoku w dal.

— Jak ostatnio wyglądała praca nowej rekordzistki świata?

Kovacs (Węz.) 200 m w 
15.4. 400 m — 52 sek. Te

raz Lewandowski, który bied do 
tej pory na czwartej pozycji wy-
chodzi na drurie 
500 m Jest już i

miejsce, a po
na czele . stawki

Tuż za nim biegnie SzentgaU. Na 
230 m przed metą Szentgall obej­
muje prowadzenie, ale nie na dłu-

Belg Moens. Lewandowski wycho 
dzl na prostą na trzeciej pozycji 
tutaj Jednak mija żo Jeszcze Klei 

'sen (Dania). Na prostej rozgrywa 
się dramatyczna walka o zwycię. 
stwo. Szentgali znów wyprzedza 
minimalnie Belga, ale rekordzista 
świata nie rezygnuje z walki I 
ostatecznie zapewnia sobie zwy­
cięstwo. Lewandowski kończy blea 
bardzo wyczerpany.- ale zdobywa 
minimum na czwarte kółko olim­
pijskie. . '

Dokończenie na str. 2

o rekordzie

Krzesińskiej
Węgierska opinia sportowa uwa­

ża rekord świata Duńskiej-Krzesiń 
sklej w skoku w dal za największe 
wydarzenie międzynarodowych za­
wodów lekkoatletycznych w Buda­
peszcie.

nałą lekkoatietkę i mogę

„Nep Sport" podkreśla,

ustalili już składy na mn w Oslo

szkodami, wygrał on tę konku- i 
rencję w czasie 8:42.6. bijąc re- ।

s.ooti m

znowu
A oto

Thorgersen 
Saksvik —

przekroczył 
wyniki mi-

sukcesami starty za granicą na- 
szvch lekkoatletów i ostatni re­
kord świata Krzesińskiej prze-

10,3, 2. Mar-
1 Nilsen —

22,0. ton m.
Knudsen —

lekko i pewnie, ma doskonale wy-■ 
| bicie 1 szczególnie dobre zakoń- 
I czeme skoku. Sądzę, że Krzesińska । 
1 zdolna Jest jeszcze poprawić swój ■

— Przy/pofotrjytcnliśmy formę Eli na dwa szczyty. Pierwszy 
miał przypaść na początek lipen i tak było — przypominam re­
kord Polski w czasie meczu z Węgrami. Po wyniku 622 miała 
ona przerwę w intensywnym treningu i nastąpił okres czyn­
nego wypoczynku, a w początku sierpnia przystąpiliśmy do 
właściwego treningu olimpijskiego. Ostatnio Ela pracowała du­
żo nad szybkością, co dało już pewne rezultaty.

— Jaki jest plan treningów i startów na najbliższy okres 
czasu?

— Będziemy jeszcze w dalszym ciągu zwiększać nasilenie 
treningu, ponieważ głównym celem-Eli jest Olimpiada, na któ­
rą ma przypaść drugi szczyt formy. Ostatnio trenowała ona na- 
wet do dwóch razy dziennie. Kontynuować będziemy pracę nad 
szybkością, ale kładąc specjalny nacisk na połączenie szybkości 
z odbiciem. Ze startów jakie przewidujemy ic okresie poprze­
dzającym Igrzyska najpoważniejszy będzie chyba start w Bu­
kareszcie w połowie września. Ela spotka się tam prawdopo­
dobnie z zawodniczkami radzieckimi, wśród których może znaj­
dzie sie dotychczasowa posiadaczka rekordu świata Winogrado- 
wa-Popowa. Poza startem w mistrzostwach Rumunii chcieli-

po
pierwszym, Jakby próbnym skoku 
(poniżej 6 m), publiczność na Nep­
stadionie nie przeczuwała, że bę 
dzie świadkiem rekordu świata.

Rekordowy skok uzyskany zo­
stał przy sile wiatru 1 m/sek, a 
więc nie nie stoi na przeszkodzie, 
aby rekord został uznany.

Węgierski trener państwowy dr 
Sir w rozmowie z budapeszteńskim 
korespondentem PAP powiedział: 
„Od kilku lat znam waszą dosko- '

37

Fragment, meczu Cracovia—Marymont 0:2. MordarskI (koszulka 
w pasy) walczy o piłkę z obroną Marymontu

Fot. W. Pawłowski

byśmy, aby doszedł do skutku wyjazd Eli na zawody do Lon- nalą lekkoatletkę I mogę stwier-1 
dunu. gdzie spotkałaby się ze swymi najgroźniejszymi rywalka- j dzić, że Jest zawodniczką zadzi-1 
mi do medalu olimpijskiego — Angielkami Hopkins i Hoskin. I wiająco uzdolnioną. Skacze bardzo'

Tyle mąż i trener. Nie pytaliśmy go o to co sądzi o szansach 
swej żony na zdobycie złotego medalu w Melbourne, lepiej z tym 
poczekać do Igrzysk. Pożegnaliśmy tylko Andrzeja Krzesiń- 
skiego jeszcze raz gratulując wyniku, w uzyskaniu którego i on ,, . ,

” - . _______________________________________________________________ I wynik. Uważam, ze JeJ rezultat 
ma S" “ ’ Rozmawiał J. S. | można P°sla*ić w lednym szeregu i

I z wynikami S:dły i Chromika**.'

OSTATNIA seria rekordów i szą rewelacją mistrzostw był । w których 
Polski, liczne zakończone | Larsen w biegu 3 000 m z prze- 80 m (83.00).

i szkodami. Wygrał on tę konku- strzostw Norwegii:

®°"'ip'lzianego przyjazdu grupka entuzjastów lckko- 
"tocklm"'*"1.'"7-?’'®" jednak przylot Krzesińskiej i na lotnisku 

Wrui" tan*e odbyło się zgodnie z tradycją. Trener Gie- 
cerem 7 I,rawe.i) i bukietem kwiatów pełnił funkcję mi- 

Starter °n”' phc<,n* 7-awsze przy tego rodzaju okazjach, zna- 
5Mad zas'"70n,v działacz kultury fizycznej Marian Sienkie- 

.1 gratulacyjny pocałunek, a towarzyszy temu wszyst- 
•eniu przedstawiciel „Przeglądu" Z. Gluszek.

Foto CAF

slonily nieco najbliższe p:any 
międzynarodowe • polskiej czo- 

! lówki." Tvmczasem szybkimi 
i krokami zbliża się mecz mię- 
: dzypańst wowy z Norweg ą. któ- 
; reao termin ustalony śostał na 
j 30 i 31 bm. w Oslo.

Norwegowie bardzo starannie 
przvgotowuia się do tego spot- 

; kania i chociaż o zwycięstwie 
i me m'ślą to jednak pragną 
ł nrZeorać w jak najmniejszym 
, stosunku. Przeprowadzone w 
! niedzielę mistrzostwa krajowe 
w Stavanger rzuciły nieco świa­
tła na aktualną formę kandyda- 

Itów do reprezentacji. Najw.ęk-

rencję w czasie oijąc re- | I00 m: , Nllsen _ 
kord . krajowy i uzyskując • suen _ io,s. zoo m: 
czwarty wynik w historii świa- । 2; Marsteor»- —
towej lekkoatletyki. j 49 2. °goj(e,]ni Bovsen

Wysoką formę potwierdzili : Lundn - 1:51.9. Laon m: i. Ham- i 
również sprinterzv. Nilsen. któ- I marsland — 3:33.6, 2. Lilleseth — ■

— 1 -it.u A.onft m; i. Egge — 14:41.8 .
— 14:43.0: 10.000 m: t

30:10 6; 2. Kiersen
ry n edawno przebiegi 200 m 
w 21.3 zdobył tylu! mistrza w 
obu konkurencjach sprinterskich 
wvmkami 10 5 i 21.6. Marsteen 
był dwukrotnie drugi z wyni­
kami 10.6 i 22 0. Zaskoczeniem 
może być slaby wvnik Danielse- 
na w oszczep;e. który w kon­
kurencji uzyskał tylko 70.36. 
Norweg narzekał jednak na 
bardzo slaby rozbieg, a że miał 
rację udowodnił w rzutach poza 
konkursem z innego rozbiegu,

30;13.8; 110 m pi.: I. Olsen — 
2. Borgersen — 15.1: 400 m pł. 
Sioebera — 53.4; 2. Borgersen 
55.3; 3.000 m prz.: l. Larsen 
6:42 6. 2. Haug — 9:20.4: wzwyż: 
1. Thorkildsen 1.97. 2. Unneland — 
1.P3. w dal: 1. Barthelsen — 7.34: 
2. Eulvenes — 6.73; łyczka: 1. Hoe- 
heim — 3.80: 2 Hovick — 3.7Ó;
trójskok: 1. Larsen — 14.47: 2. Ryp 
dali] — 14.23; kula: 1. Ovevby — 
15.93; 2. Stavem — 15.16; dysk: 1.

Dokończenie na str. 3

Polski na mecz z Bułgarią; 
który rozegrany będzie w 
najbliższą niedzielę’ 26 .bm. 
we Wrocławiu:

bramkarze: Szymkowiak, 
Stefaniszyń

obrońcy: Masloń, Korynt, 
Woźniak, Bartyla

pomocnicy: Strzykalskl, 
Zientara, Suszczyk.

napastnicy: Pohi, Brych- 
czy, Kowaj, Cieślik, No­
wak, Uznański, Machowski, 
Pala. 1 *

Wymienieni ■ kandydaci. 
do .reprezentacji rozegrają 
w środę We Wrocławiu 
śpśrnngnwy • rrteęjy ‘i' -nt-li - • 
gówym Pąfą wagiem, po­
czym ustalony zostanie 
ostateczny skład zespołu. 
A na Bułgarię.

rlatr.y do fi reprezentacji Jest w 
bardzo słabej formie. Po miernej 
grze zespól B pokonał drużynę 
Lodzi 4:2 (1:0). Bramki zdobvl) dla 
zwycięzców Jarek — 3 I Pophfc, 
dla Lodzi Soporek — 2. Sędzio­
wał Panfil z Łodzi.

Drużyny wystąpiły w naalępnją- 
cych zestawieniach:

Reprezentacja B: Stronlarzl Wal­
czak. Szczepański (Wlazły).' Kra­
jewski (Szczepański, Jańczyk, 
Olejnik, Mielnlczek (Jezierski). Ja­
rek. Szymborski. Popluc. Spałek.

Michno. Stusfo, Wlazły 
..... C lechańskl, Gustowski, 
Monkosz (Michel) Kazlmlerczak, 
Pilarski, Bończak, Soporek, Zyg- 
munclk.

Łódź:

Spośród 16 kandydatów dó re­
prezentacji zadowoliła Jedynie 
występująca .po przerwie po pra­
wej Stronie dwójka napastników 
Jezierski — Jarek. Praw oskrzydlo­
ny LKS grat na swym normalnym- 
poziomie. Jarek celnie I przytom­
nie strzela! 'zdobywając 3 bram­
ki (w tym jedną z wyraźnego spa- 
Innccoi. Para Jezierski — Jarek
nieźle ze sobą 
wykazując duże 
mienie. Jarek:

spr-l pracowała, 
ajemne zrozu-

pon-afił w oripo- 
wlednlm momencie, wypuścić ■ w . 
bój żywiołowego Jezierskiego, ten 
znów dał -kilkakrotnie "próbkę 
swych doskonałych dośrodkowań.

z- pozostałych napastników (Po­
pluc. Szymborski. Spałek I Mfelnl- 
rzelo mógł zadowolić Jedynie Po­
pluc. Kompletnie natomiast ża- 
wlodł Szymborski, grający dziw- 
nie ospale I bez ambicji. Spałek na 
lewym skrzydle wykazał dobre chę. 

. cl. ale brak mu zupełnie szvbko- 
; ścl 1 umiejętności myślenia. Prze-

Dokończenie na str. 3

1

Tak padta druga bramka dla Ruchu na niedzielnym meczu Ruch—Budowlani 3-2 Pn — 
woinym Suszczyka. wykonanym bardzo precyzyjnie, piłka wylądowała w siatce za nóźnThŁ 

; terweniującego bramkarza opolan Korneka ■‘ .puzno ».
Fot. St.- BzymaAs^j .



Str. 2 FSŹEGLĄD SPORTOWY

Kolarze — 
szosowcy 
bior^ udział
w mistrzostwach

Szukamy nowych dróg dl^ sportu masowego
Stal tworzy Zakładowe Rady Sportowe

ARTYKUŁ J. Zmarzlika pt. „Po- | stwo J higiena pracy, współzawod- 
wróćmy do najbardziej pala- nictwó produkcyjne, sprawy k.o.

I cej sprawy naszego sportu", za- ttd.
i mieszczony w ..Przesiądzie Spor- ' Chodzi o to. by zagadnienie 
■ towym ' z dnia 25 lipca br.. jest I zdrowotności członków związków 
i pewnego rodzaju wyzwaniem, skie-1 zawodowych, a zwłaszcza profilak- 
I rowanym pod adresem sportu ! tyka zdrowotna, w Sensie wszech- 
I związkowego, jego aktywistów f ; stronnego wykorzystania wychowa- 
j działaczy — które można określić j n»a fizycznego — były również za- 

PDff7vntr-w -u _ ..... • ’v formie zapytania ..no i co da j gadnienlem pierwszoplanowym wroLazllo o-rar^ Ie|?‘ * l działalności socjalno-bytowej zwią-
I.«tora zaantlnlenia. na które zków.1 "! ' 7V ra uwaze 1-ed. Zmarz.llk. «-y-, Chodzi wreszcie o to. by zwla-

SzO.,oyych w misli zosty acn : r|aje H|e ZR wszech-miar słuszna. । zki zawodowe nie ograniczały swej 
' tym niemniej pesymizm, jaki z.a- । roli jedynie do oplekuństwa nad

świata
w Kopenhadze

Kopenhadze, .lak wiado

ezona do* niisu

lej?".
Istota 7w raca

—, 1 ii ni ii ra została zgiń : warł u.
całkiem........ .■t*-?'-;'- " i mi? cavivin usprawiedliwiony. łv równ 

kwietniu, ale uobec słabej formy ; Chclellbyśmy tu bliżej potraktować i dar.rem 
wyważanej przez kandydatów na । o formach wychowania fizycznego . wego. 
wyjazd w szosowych mistrzostwach i j sportu, jakie się kształtują i juz' 
Polsxl. zaistniała wątpliuo’’1' czy; cz.ćściowo zostały ukształtowane w

zrzeszeniami sportowymi.
eż faktycznym ’Aspćłgospo 
masowego ruchu sporto-

nas;ych
rlo Kopenhagi j związkach zawodowych metalow- 
itów. . ców i hutników. w<j-ód i-1< ryrb

Realizując wytyczne i 
czerwcowej narady

wnioski
sportowego w CRZZ. kierownictwo

Ze znaczenia aportu rekreacyj­
nego zdaje sobie sprawę niewątpli­
wie większa cześć naszego społe-
czeństwa. strony

Nr Ido

Rekod
Knesińkiej

,35
4,04 Szmendziukówna 
*.,35 Rzcźnicka

—• międzyzakładowe rozgrywki 
sportowe,

—- organizacja pokazów maso­
wych gimnastyki, budowa pira­
mid, Ćwiczenia zręcznościowe, si­
łowe, rytmika, plastyka,

— festyny I święta sportowe z 
okazji, świąt państwowych i jubi­
leuszowych,

— rozgrywki mistrzowskie w 
sportach świetlicowych Jak: sza­
chy, tenis stołowy, warcaby,

— zdobywanie norm dó odznak 
SPO, PTTK itd.,

— wieczorki wokalno • sportowe 
i występy grup sportowych, gry I 
zabawy sportowe, pokazy ćwiczeń 
i występy sekcji dziecięcych,

— szkolenie' fachowej kadry dla 
ZRS (na marginesie tego chclell* 
byśmy podkreślić, że całkowicie 
zgadzamy się z uwagami mgr 
Trzerniowskiego, zawartymi w 
artykule pt. „Czy dia sportu ma­
sowego I wyczynowego potrzebne 
są wysokokwalifikowane kadry"),

— organizacja wycieczek tury*

W Su1 w s2si»
1928 .. do Japonki hS 5 •* 
wisko Polki > nie 'figuru ’.

liśeie rekordzistek .«wiata wńJ!1 
lekkoatletyczne dopatrzyły ,1» 
chybień podczas startu. Polis , 
ten sposob . po Japonce Hltontl k
uruje nazwisko Niemki Sehui/ 

która tuz przed wojną .«kocn& 
.1,12. Tak więc Krzesińska 
pierwszą .Polką,' figurującą ofic.i 
nie na. liście rekordzistek iS 
w skoku w dal. A oto historią „ 
kordu. .

życie i praktyka wykazują, że w 
naszym kraju znajduje się on w 
stanie dużego zaniedbania i nie 
ma określonych form stosowania 
go w codziennej działalności.

Powstaje pytąnle. czy ŻS Stal, 
organizując ii siebie Zakładowe 
Rady Sportowe, jest na dobrej 
drodze. Tego w tej chwili twier­
dzić stanowczo' nie możemy. Być 
może, istnieją jakieś inne, lepsze 
formy organizacji masowego wy­
chowania fizycznego wśród lurlzi 
prac”. Tym niemniej coś w tym 
kierunku należy zaczać robić, a 
praktyka zresztą wvkaże, czy wy­
braliśmy istotnie właściwą formę.

.:,4S Gunn, W. Brytania IM1
5,50 Hitoml, Japonia im
5,57 Gunn, w. Brytania ’ ,
5,68 Gunn,, w. Brytania1 g
5,93 Hitoml, Japonia - |S

Schulz, Niemcy H?
BhnkersJkoen, Hotanćla na 
Williams, N. Zelandia 
Winogradowa, ZSRR 
Winogradowa,i ZSRR 
Krzeslńska, Polska nu 

Oficjalny rekord należy w u 
chwili do dwóch zawodniczek 
Williams i Winogradowej-Ponowi 
i wynosi 6,28. Drugi rekord zkoJ 
niczki radzieckiej oraz rzecz ia 
na wynik Krzesińskiej nie są jg/ 
cze zatwierdzone jako rekordy 

A oto jak poprawiany był rekńM 
Polski w skoku-w dal;, 1(1

wjZ. Wydaje nam się, że forma ta 
r............. ........ _ . jż^ Ho ' może zdać egzamin. W niektórych

[ wprowadzenie Ich w życie. Zalo? ! zakładach, .gdzie bazuje ZS Stal, 
■ ~iia raszc nic sa typu rcwolucyj ; takie formy organizacji zaczynają 

___  ____ ^o. tym nlemniel zawierają, na- I * *°,x dobrymi re* 
zawodowych ^zym zdaniem, szereg momentów.! zultatami. Zbliżone formy tego t\-

. .. ra jiv sposób TMimoga ; P < organizacji notujemy na ^prz}*
żywić i ułatwić działalność i ; ład w Wytwórni Sprzętu 
rą w terenowych j^nost ni’-.acyjnego w Mielcu, w Stocr.nl 
iS .stal, szczególnie na od fr^ausk i innvch Me ber ziem.» • 
wychowania fiz.ycznezo w ! braku mtej^a. opIsywai' ^'crze.i

prowadziPo rozważeniu wszystkich za i działalno^* 
zeciw. a w szczególności faktu. ; /«rzeszenie . .............

------- • i Mimo różnych pozytywnycli mo-i zenla 
| mentów, wychowanie fizyczne i ■ nago.

snnrt w ——•- ---------........-  

Rady Głównej ZS Stal najbliż

misir
ni zawodni- 

świata nic
po^^oii nu r.in5c .id Q""np naszvcn
metod srkolmlouvch - Prezydium ,lie posiadają jeszcze dostatecznie.
Sekcji postanowiło jednak obesłać mocnej pozycj'. Ale Określa tez Je; 
mistrzostwa świata, zmniejszając ' v sposob <dpc>r oyian> statut
Ilość zawodników do 3. zdając so- i '
ble sprawę z teqo, że liczyć na | L%. " orinl‘'slr 
jakiś poważniejszy sukces nie mo-

nam stycznych krajoznawczych

żna. zawodowe rozwijają
:yczna

Na mistrzostwa świata postano* , zrzeszenia 
łono wystać Pancka, Paradow-

II»

;y n 
.zwia kotach sportowych.

i s-pnrt, otaczają opieką • 
a sportowe..." j

NIE NA SZARYM KOŃCU

ZAKŁADOWE RADY SPORTOWE

. -aonst 
• , I pracy

skiego i Wiśniewskiego.
Zawodnikom towarzyszyć będzie ..... ... ....... ........................................

trener Kapiak. ( zwórka ta wyje- j jg mało. Chodzi o to, ażeby zagad- | 
chała juz do Kopenhagi. Ponadto na I nlenie wychowania fizycznego j 
nvitrzns:wa świata na torze wy- traktowane było na równi z inną 
Jadą w czwartek zawodmcy Za- działalnością, prowadzona przez ; ..........
Jąo I Grundman. I związki zawodowe, jak: beżpfecreń- i (uchwała

Głównvm momentem, na który i no«ri sa już 
----- obecnie uwagę, jest i o tym trwaj;

w tamtejszych ZRS. tym 
•'niemniej stwierdzamy z całym za- 
idownleniem. że efekty tej działal­

kilka
sprawa organizacji tzw. Zakłado- 1 <lecv turnieje tzw. lic za inrlo 
wych Rad Sportowych (w skrócie i wych. rozgrywki w kilku nyscy 
będziemy je nazywać ZRS). Fpra i nlJnach sportu, stalv udział za- 
wa bvnajmniel nie nowa. Jednak-I Pr w imprezach masowych. d’izę 
ńe. od pamle^nel uchwale GKKF zainteresowanie pracą 7RS załogi

współpraca z PTTK Itd.
Niezależnie od powyższego, ; 

Padzie GłówneJ ZS Stal został oprą* 
cov/any projekt Jednolitego Ka­
lendarza Sportowego dla ZRS, któ« 
rv po zatwir-Hrpnhi przer Kie­
rownictwo Zrzeszeń*», zostanie 
wprowadzony w życie już od 1 sty­
cznia 1957 roku.

W 
Hs 

. Uli

ctal ZISPO Poznań w ro’ u 1934
zakładach pracv grup 
chi — zagadnienie to

ł”wanin I forma działalności 
5porto j i może przyjąć w 
zostało ; l łabach pra-y.

W Starachowicach i gdzie indzie/. ... że zanim przejdzie- ;.orzeprowarlzona niedawno podczas 
my c’o omówienia ZakHdowrch ■ nonzerzon*! odprawy aktywu w 
Rad Sportowych, należałoby sir ! Rad-m Głównei ZS Stal. Na 30 
zastanowi - nad sprawą szumnie : ' bT^om ch w tej sprawie Hosęw *

Wydaje sic.

sprawą szumnie j 
i=tnieia- j

iko Hscyjnio w swoim era-, u su 
. sekejf ogólnego przygoto- | przv 
Sekcji tal* ich bowiem fak i że 71Stal Skarżysko - Gwardia Kielce 2:1w,,.,v. . .

“ “ I jest tn. że sekcje ogólnego prxvgo­
towania w swoim założeniu mlałv

ta

czyli antypropaganda sportu charakter bardzo wa skoki erunko-

WI. Boski 
Kierownik wvdz. wjłszk. spor. 

KG ZS Stal 
A. Bondarczuk 

Insp. miedz, szkół sportowych 
RG ZS Stal

w^nowjodzip ) 
. organizacji l

ka ■

Dwie rekordzislki podczas zawodów w Budapeszcie (1954). Ha' 
lina Popowa-Winogradowa w ub. roku dwukrotnie bita rekord 
świata. W tym roku musiala uznać wyższość Krzesińskiej. MImt 
zmiany, na „tronie" serdeczna przyjaźń nadal łączy te dwie 

znakomite lekkoatlctkl.

1,77
1,81

Sadkowska 
Sadkowska 
Konopacka 
Jabłczyńska

4,585 Konopacka -
5,12
5,25

Breuerówn* 
Breuerówna

5,50 Wnlasiewfcz.Awńa
5,71 Walaslewiczówną

BYŁEM właściwie w Skarży­
sku jak najbardziej „pry­

watnie", gdy dowiedziałem się. 
że w sobotę miejscowa Stal gra 
u siebie o mistrzostwo III ligi 
z Gwardią Kielce. Dziennikarz 
warszawski rzadko widzi me­
cze III ligi, toteż postanowiłem 
skorzystać z okazji.

Pierwsza niespodzianka: mecz 
odbędzie się w Starachowicach. 
Boisko Stali w Skarżysku — 
zamknięte. Powód? Wybryki 
miejscowej publiczności. Póź­
niej wyjaśniono mi, że to nic 
wielkiego, po prostu pobito tam

pełnie prawidłowa, 
faulu, czy ręki.

cienia
rbnnlczńe zdoby 
SPO.

norm do

lejnóści tego rodzaju struktura 
powinna być stworzona w'•dużych 
zakładach 'pracy, gdzie Jest wię­
cej aktvwu, sprzętu, większa za-

Od 5.30 na „bosaka” do rekordu świata
Spełniły się marzenia Krzesińskiej

5,84 Walaslewiczówna
li,025 Walasiewiczówna
6.04 Walasiewiczównt
6,12 Krzeslńska a,22 Krzeslńska

im • .iw na 
. im 
im u» 

■ Uli 
nu 
uu un 
HU 
uu 
1937 
nu 
UH UM6,35 Krzeslńska yu

Po rekordzie Krzesińskiej dn», 
siątka najlepszych wyników świata 
wszystkich czasów kształtuje ile 

następująco; s

Sędziego... Jedziemy więc 
Starachowic.

Dalszych niespodzianek 
będę już numerował, było 
zbyt wicie.

do

nie 
ich

Zaczęło się od tego, źe kibice 
Stali powitali wychodzącego na 
boisko sędziego porcją gwizdów 
I okrzykami — jak się później 
okazało — stosunkowo doić ła­
godnymi. Po rozpoczęciu gry 
każdy gwizdek przeciwko gospo* 
daczom, początkowo nie4le orze- 
l<njąccqo arb’tra — spotykał się 
już z reakclą znaczn’® aorsrą: 
Obok dzikich gwizdów i nie­
artykułowanego wycia zupełnie 
wyraźne i sprecyzowane po­
gróżki pod adresem sędziego 
ł na ogół fair grających pił­
karzy Gwardii, oraz podżeganie 
graczy Stali do rękoczynów.

Rozglądam się wokół: bandy 
kilkunastoletnich wyrostków. — 
Kompletna ignorancja przepisów 
gry. Twarze wykrzywione wicie* 
kłoiclą. Gwara — prosto z ryn- 
sztoków. Do tego często gęsto 
starsi kib*ce w stanie różnym: 
od lekkozawianego do komplet­
nie pijanego.

W miarę Jńk czas upływa, tern* 
peratura podnosi się. Nieprzer­
wane gwizdy 1 krzyki. „Nożem 
ro", ..^łam mu noaę", „Kopnij 
go w..." — należą do najbardz’e| 
łagodnych. Tymczasem na boi­
sku gra słaba, ale fair. Gospo­
darze — mimo ciągłej „zachęty" 
— graja na ogół prawidłowo. Sr* 
dzia natomiast traci głowę. Co­
raz częściej myli się. przeważnie 
na korzyść gospodarzy. Stan 
ciągle 0:0. Przerwa.

Po przerwie gwardziści strze­
lają bramkę w sposób, jak naj­
bardziej prawidłowy. Chwilę 
przed tym bramkarz gospodarzy 
przy wybiegu zderzył się z na­
pastnikiem gości, i loży bez ru­
chu. Faulu żadnego nie było. Mo­
gło być przypadkowe zderzenie. 
Mogła być tóz i symulacja. Zno-

dzia uratował się od losu swego 
poprzednika. Nieco później Je­
den z obrońców gospodarzy za­
winia wyraźnie rękę pod własną 
bramką. Sędzia nic nie widzi. 
Gospodarze zyskują na animu­
szu. Strzelają drugą bramkę — 
tym razem prawidłową.

Zbliża się koniec meczu. Na 
bieżnię dzielącą publiczność od 
boiska wkraczają porządkowi 
Stall. Niepotrzebnie. widownia 
Jest zadowolona. Tym razem 
hecy nie będzie.
Tyle sprawozdania z meczu, 

jeśli tak można to nazwać. A 
wnioski?

Otóż to. Wnioski są zupełnie 
jasne. Jak twierdzą miejscowi, 
zaskoczeni moim zdziwieniem, ' 
to nie był jakiś wyjątkowy ; 
mecz. I

To co się działo w sobotę w , 
Starachowicach, przed tym w i 
Skarżysku, co się dzieje — jak | 
słychać — wszędzie po trochu. I 
można nazwać'rożnie: chuligań- i 
stwem, demoralizacją młodzie- i

Sekcja ogólnego przygotowania 
nie dawała’ możności pełnego wy­
życia się organizacyjnego J spor­
towego, nie zakładała rywalizacji 
sportowej z prawdziwego zdarze­
nia (jak zawody | bicie rekordów). 
n’e zapewniała swym członkom 
szerszego wachlarza zaintereso­
wań (gry i zabawy, świetlice, tu­
rystyka Itd.) — Jednym słowem 
nie stwarzała tych wszystkich mo- 
żllwoćci. jakie wypływają z rói- 
no--or<nvch form w.f., ktćre daja 
pełnię zadowolenia, zdrowie i ra- 
dn-ść życia. Dlatego sekcje takie 
nie przvJMv sle I zanim powstałv. 
z córy były skazane na wymarcie.

Organizując w ZS Stal Zakłado­
we Rady Sportowe, dalecy jestc- 
śmv od tego, by dokonać tylko for­
malnej zmiany szyldu.

NIE DLA WYCZYNOWCÓW

i Chodzi nam tym razem o to. hv 
■ H|a kilkutysięcznej rzeszy meta- 
| łowców { hutników stworzyć. jak 

najbardziej sprzyjające warunki 
• do systemat- cznego uprawiania 

wychowania fizycznego i sportu. 
*o upowszechnienie na stało wśród 

I ludzi pracy tzw. sportu rekreacyf- 
; nego (jak to niektórzy nazywają) 
i'czyli działalności sportowó-roz-

sobność obiekty prżyzal .łado

Ale powróćmy do samej struk­
tury ZRS. Jak już powiedzieliśmy 
poprzednio, celem ZRS Jest pro­
wadzenie w swoim zakładzie pra­
cy działalności w zakresie maso­
wego wychowania fizvcznero dla 
wszystkich pracowników i ich ro­
dzin. Zakładowa Rada Sportowa 
stanowi społeczny kolektyw cizia 
laczr. który w swojej działalności 
«rjślp współpracuje z Radą Z.a- 
Wadową i Kd«m Sportowym. Obok 
ZRS. szczególnie w dużych zakła­
dach pracy, wskazano jest powoła-

LATEM 1950 r. czytelnicy „Prze­
glądu" mogli przeczytać sensa­

cyjną wiadomość. Zupełnie . nie­
znana zawodniczka. Ucząca wów­
czas zaledwie 16 lat. uzyskała na 
zawodach w Elblągu w skoku w 
dal wynik 5.30, co w naszych wa­
runkach było rezultatem doskona­
łym. Nleprzyzwyczajona do star­
tów w kolcach rewelacyjna uczen­
nica skakała w ostatnich próbach

je wynik 5,65, znacznie gorszy od 
jej ówczesnych możliwości, co da- 
je jej zaledwie 12 miejsce.

ży, zdziczeniem 
sportem.

tylko nie !

Wydaje się, że oprócz posta- i 
wienia na należytym poziomic j 
pracy wychowawczej, potrzeb- | 
nc są ostre kary. Jeżeli np. nie 
wystarcza zamknięcie boiska, 
bo krewcy kibice jeżdżą ze swą 
drużyną po okolicy i tam robią 
awantury — trzeba chyba 
wprowadzić w tym wypadku 
nakaz grania meczów bez pu­
bliczności. Jestem pewien, że 
chuligańscy kibice, gdy przez 
dłuższy czas pozbawieni będą 
możności oglądania swych pu­
pilów, a kierownictwo klubów 
— wpływów za bilety; postara­
ją się, aby mecze toczyły się w 
przyzwoitej atmosferze.

I jeszęze jedno. Sędziowanie 
w warunkach rozwydrzonego

Strzelcy wyjechali
do Bułgarii

W poniedziałek 20 bm. wyjecha­
ła do Sofii ekipa polskich strzel 
ców, którzy w ramadh przygoto­
wań przedolimpijskich wezmą tam 
udział w międzynarodowych zawo­
dach w strzelaniu do rzutków w 
dniach 25 i 26 bm. Oprócz Pola 
ków i gospodarzy w zawodach 
wezmą również udział Rumuni i

W skład ekipy polskiej wscho­
dzą: Zakrzewski, Smelczyńskl, Zy­
gmunt i Stanisław Klszkurno oraz 
Petclczyc, Petelicki i Zaleski.

szą go z boiska. Publiczność 
wpada w szał. Co prawda w 
kilka chwil później ** -----ten sam
bramkarz Jest Już w bramce, 
skacze. roblnsonuje, Jest w Jak 
najlepszej formie.

Co ślę dzieje na widowni — 
trudno opisać. Sędzia dowiaduje 
się ze wszystkimi szczegółami, 
có z nim chcą zrobić po meczu. 
Zresztą, to już nie Jest sędzia, 
a zaszczuty człowiek, drżący o 
swoją skórę. Gwlżdże często, 
albo niepotrzebnie, albo niesłu­
sznie. Faworyzuje gospodarzy.

W pewnym momencie piłka 
Jest pod bramką gości. Gwizdek. 
Sędzin pokazuje Jedenastkę. Nikt 
nie wie dlaczero, ate oczywiście 
publiczność się cieszy. Gre 
obserwowałem uważnie. Była zu-

wydziałowych crup sportowych. 
NA WŁASNYM BUDŻECIE

Działalność w zakresie organi­
zacji Imprez 1 zawodów ZRS beda 
prowadzić w /rislvm powiązaniu 
z Radą Koła, skąd otrzymują po-
moc organizacyjną I technlczno-

boso, wzbudzając rzecz 
małą sensację wśród 
zresztą grupy widzów.

Uczennica z Elbląga

jasna nle- 
niellcznej

nazywała

, ... __ I drukowana
ZRS będzie prowadzić pracę ma- 

sowc-sportowa we wszystkich dy­
scyplinach sportu, nie wyta- j 
czając współpracy z PTTK I LPŻ.

się Elżbieta Duńska 1 nazwisko to 
szybko stało się znane w całym 
kraju. Nikt jednak wówczas nic 
przypuszczał, że była to pierwsza

informacja przy*
szłej rekordzistce świata. W sześć 
lal później w Budapeszcie, na sko-

Całoroczny plan pracy ZRS be- leżni doskonale Jej odpowiadającej, 
rlzjp się opierał w swoich założę- , . ' . , ... «
nlach na Jednolitym Kalendarzu , Krzcslnska-Dunaka wynikiem 6,.to
Sportowym Bad?
Główna ZS Stal rozesłała w sierp

hr. do
wpisała się na lisię rekordzistek 
iwiata, co w latach powojennych

ROK poollmpljskl nie przynosi 
Jej większych sukcesów. Jej 

najlepszy wynik wynosi „tylko" 
5.79 wobec 5,83 z roku poprzed­
niego. Zastój w dalszym rozwoju 
trwa jednak krótko. W roku 1951 
Krzeslńska na Akademickich Mi­
strzostwach świata w Budapeszcie 
zdobywa złoty medal i wynikiem 
6,12 po raz pierwszy poprawia 
rekord Polski, należący od 1938 r. 
do Walasiewlczówny.

Z takim wynikiem Krzeslńska by­
ła główną kandydatką do złotego 
medalu na rozgrywanych wówczas 
mistrzostwach Europy w Bernie. 
Nie zdołała ona jednak w Szwaj­
carii uzyskać wyniku powyżej 6 m, 
ale skacząc 5,83 zdobyła brązowy 
medal.

Rok ubiegły znów nie należał do 
obfitujących w sukcesy. Na po­
czątku sezonu skacze co prawda 
6,05, ale intensywne studia mc-

pracv». Działalność ZRS będzie I . . , . ,
kasaflzlc wyrMelona. oparta o wla | iest pierwszym tego rodzaju wyda-

zabezpieczonych w budżecie Rady 
Koła lub Rady Zakładowej. 7RC 
hedzfe miała własną kadrę działa­
czy i instruktorów społecznych, 
przeszkolonych na dochodzących 
kursach przyzakładowych. Do dy­
spozycji ZRS brda wszelkie obiek­
ty i urządzenia koła sportowego 
oraz własne boiska przyzakładowe.

Obok pracy sportowej, ZRS bę­
dą prowadziły działalność uświa-

fizycrneao I sportu, a wiec poga­
danki dla załogi o znaczeniu wy­
chowania fizycznego, odezvtv na 
tematy sportowe (profilaktyka 
zdrowotna, higiena itd.), ponadto

ni 10 — 15 minutowe ćwiczenia ko­
rektywne.

rżeniem w historii naszej lekko­
atletyki kobiecej.

Jak przebiegała kariera Krzesiń- 
skiej-Duńsklej po rewelacyjnym 
wówczas skoku 5,30? Różnic by­
wało z formą w latach następnych, 
ale opinia fachowców była zgodna 
— Ela Jest kandydatką na rekor- 
dzistkę świata. Długa jednak była 
droga do tego celu. Lata 1950 l 
1951 zamknęła Ela wynikami 5,30 
i 5.39. które chociaż były dla niej 
doskonałe, nie wicie jeszcze mo­
dy znaczyć na rynku europej*- 
«kim. Tymczasem wielkimi kroka­
mi zbliżały się Igrzyska Ollmpij-

dyczne Gdańsku pochłaniają

CO I JAK

chuligaństwa staje 
lub bohaterstwem, 
rów, jak wiadomo, 
ka się zbyt często.

Sędziowanie jest

się fikcją 
A bohate- 
nie spoty-

pracą spo-
łeczną, bezpłatną. Warunki, w 
jakich ono się odbywa są tego 
rodzaju, że kandj*datów na sę­
dziów jest coraz mniej, szcze­
gólnie elementu stojącego na 
nieco wyższym poziomie. Trud­
no się temu dziwić. Poświęcać 
swój czas i dobre chęci po to, 
aby być wydanym na lup dzi-
kiej tłuszczy 
chciało?

komu by się

Wkrótce zostaną wybrane no­
we władze polskiego piłkar­
stwa. Staną przed nim ciężkie 
kie zadania, nic tylko w zakre­
sie szkolenia naszych piłkarzy. 
Walka z chuligaństwem na boi­
skach jest sprawą pierwszo­
planową. i

P. Zieliński

Dyskwalifikacja
Krzesińskiego (CWKS)
utrzymana

Komteja Dyscyplinarna Polskie 
go Związku Motorowego rozpatry­
wała na specjalnym posiedzenia 
sprawę zawieszenia żużlowca — 
CWKS Andrzeja Krzesińskiego. Ko­
misja postanowiła utrzymać w 
mocy zawieszenie Krzesińskiego w 
prawach zawodnika do dnia 9 
sierpnia 1956 r. oraz zabronić mu 
startowania w międzynarodowych 
zawodach na żużlu w kraju i za 
granicą do końca bieżącego roku.

Dyskwalifikacja ta dotyczy nie- 
licującego z godnością reprezen­
tanta zachowania się Krzesińskie­
go w Austrii.

Jak będą wybierane 
nowe władze piłkarskie

WT IEWIĘLE cjni dzieli nas od Nad* < 
iw zwyczajnej Krajowej Konffe- । 
rencjl Aktywu Piłkarskiego, która 
ma wybrać nowe władze Sekcji. 
Obserwujemy dość duże zaintere­
sowanie naradą I Jej Wynikami. W 
gronie zwolenników plłk1 nożnej 
dyskutuje się nad ewentualnymi 
kandydatami do Prezydium. Oczy­
wiście pada wiele nazwisk — wie­
le koncepcji. Dyskusja Jest nie 
mniej gorąca — niż o składach re­
prezentacyjnych drużyn na naj­
bliższe mecze międzypaństwowe.

Duże zainteresowanie wzbudza 
także sania ordynacja wyborcza. 
Ćo bardziej trzeźwo myślący dzia­
łacze nie chcą dopuścić by na tak 
wa*nej naradzie zapanował żywioł 
1 namiętności jąk to obserwo­
waliśmy na zebraniu sprawozdaw­
czo • wyborczym Sekcji Boksu 
GKKF.

drugiej strony słyszy się oba­
wy, czy aby wszystko odbędzie 
się w demokratyczny sposób, czy 
wolę delegatów będzie w całej 
rozciągłości' uszanowana. Jak wia­
domo statuty Sekcji są w tej 
chwili w opracowaniu, nie Zostały

cj, wyborczą zqodną z duchem 
Czasu i realnymi potrzebami.

Specjalnie powołana Komisja 
Sekcji Piłki Nożnej GKKF opraco­
wała Już projekt, który najpraw­
dopodobniej zostanie zatwierdzony. 
Y/arto qo omówić by położyć kres 
plotkom I domysłom nie zawsze
przyczyniającym się do stworze-
nla przychylnej dla narady atmo­
sfery.

A więc najpierw sprawa dele­
gatów 1 Ilości głosów.

Proponuje się, aby każda Sek­
cja Piłki Nożnej WKKF była repre- 
rentowana przez trzech delega­
tów — każdy z prawem głosu. 
Oprócz tej podstawowej trójki każ­
da sekcja będzie miała prawo 
przysłać do Warszawy dalszych 
delegatów ż prawem głosu. Zasto­
sowano przy tym następujący 
klucz:

od 1201—1500 — pięciu dodat­
kowych delegatów.

Członkowie obecnego prezydium 
nie będą mieli prawa głosowania.

Jak z powyższego klucza wyni­
ka, głos decydujący będą mieli na 
naradz*e przedstawiciele najsil­
niejszych okręgów i oni w dużej 
mierze zadecydują o składzie no­
wego prezydium. Tak więc oczy
miłośników piłkarstwa 
będą na wystąpienia i

zwrócone 
wnioski

było cpracowąć doraźni ordyną»

Przewiduje się. że rodzi 
organizacyjno - sportowej

skic w Helsinkach. W 
robi ona duży skok 
awansując do czołówki

naprzód, 
europej-

nbeimowa? 
działalność:

in. następująca
— udział członków we wszvst- 

kleh zawodach I imprezach ma­
sowych, objetveh Jedn. Kai. Spor­
towym w skali enólnnonlsklej.

— wewnętrzne turnieje I roz- 
arywki Ho zakładowych w róż­
nych pałęzłach sportu,

«klej. Skoki w granicach 5.70— 
5.80 dają Jej prawo wyjazdu do 
Helsinek, i tam zwraca uwagę fa­
chowców zagranicznych doskona­
łymi warunkami fizycznymi i nad­
zwyczajną skocznośclą. W konkur­
sie wypada jednak gorzej. Użysku-

jej wiele czasu, a kontuzja unie­
możliwiła uzyskanie lepszych wy­
ników.

Obecny sezon Krzeslńska rozpo­
częła bardzo pracowicie. Pracują­
cy w naszej redakcji brat reknr- 
dzistki Witold Duński (zajmuje się 
pływaniem), bez przerwy* „dono­
sił" nam o poszczcgólnycli frag­
mentach treningu zimowego naszej 
rekordzlstki, przeprowadzanego 
pod kierunkiem jej męża, czołowe­
go tyczkarza Andrzeja Krzcsin- 
sklego.

Rekord Polski 6,22, uzyskany 
na początku sezonu, potwierdzał 
solidną pracę zimową i wróżył 
jeszcze lepszy. W tych warunkach 
Ela jechała do Budapesztu, na ulu­
bioną skocznię z nadzieją na no­
wy rekord... ale raczej jeszcze nic 
świata. Niespodzianka jest więc 
niezwykle radosna. W obliczu 
Igrzysk w Melbourne rekord świa-

SYLWETKA Krzesińskiej nie by­
łaby pełna,., gdybyśmy nić 

powiedzieli, że również w Innych 
konkurencjach reprezentuje ona 
wysoki poziom. Obok skoku w dał 
szczególnie lubi ; ona startować w 
biegu przez płotki. Była nawet 
dwukrotnie rękordzlstką Polski w 
tej .konkurencji, osiągając w r. 
1953 — 12,0. 1 w rok później — 
11,4. W ub. roku doskonale zapre­
zentowała się w skoku wzwyż. Do 
niej też należy rekord Polski wy­
noszący 1,60. Osiągnęła ona w tej 
konkurencji ęo prawda również, 
wynik 162,5, ale nie został on ofi­
cjalnie zatwierdzony Jako rekord. 
Tak wielka wszechstronność do­
prowadziła KrzesińsKą do do­
brych wyników również w 5-boju. 
1 w tej konkurencji dwukrotnie po­
prawiała rekord Polski, a jej ze­
szłoroczny wynik 4.456 pkt. nale­
ży do wyników światowych.

Talent w tej skali pojawia się 
rzadko. Z pewnością też Krzesiń- 
ska nie powiedziała jeszcze swego 
ostatniego słowa. 11 września 
skończy ona 22 lata, a to jest 
wiek, w którym można poprawiać 
Jeszcze rekordy życiowe. Możemy 
na nie liczyć nie tylko w skoku w 
dal, ale również w plotkach, a tak­
że w 5-boju.

Z. G.

ta ma podwójną 
wzmacnia bowiem

wartość — 
nasze szanse

na czołowe miejsca w tej najwięk­
szej Imprezie sportowej świata.

od 300—500 drużyn 
dodatkowy delegat

jeden

od 501—700 — dwaj dodatkowi 
delegaci

od 701—900 — trzej dodatkowi
delegaci 

od 901 — 1200 
kowi delegaci

Śląska, Krakowa, Opola, Gdańska.
Na naradzie wybrane ma być 

Prezydium Sekcji składające się 
z 8 osób, komisja sportowa — 15 
osób, kolegium sędziów — 9 osób 
i rada trenerów — 9 osób.

Przewodniczących 1 wiceprze­
wodniczących wybierają poszcze­
gólne komisje ze swsX9e grona.

Przewodniczący I wiceprzewod­
niczący Komisji wchodzą aytoma- 
tycznio w skład Prezydium, z tym, 

przewodniczący komisji obej­
mują funkcje wiceprzewodniczą­
cych Prezydium Sekcji.'

Warto dodać, Iż do władz Sok-
cji Piłki HożneJ GKKF mógą być 
tak*» wvbrane osabv nie badaeiczterej dodat-f także wybrane osoby nie będ*®* 

I delegatami. .

6,35 
6,31 
C, 28 
6,25 
6,25

5.23 
fi,21

Krzeslńska, Polska im
Winogradowa, ZSRR mj
Williams, N. Zelandi» ijh 
Blankers-Koen, Holandia UU 
DwaliszwiM, ZSRR
Czudina, ZSRR 
Gyarmati, Węgry 
Nletzsch, NRF

UH 
U» 
UH---- - ----- isu 

6,14 Hoskin, W. Brytanią 
6,14 segeń, ZSRR------------------ uy

Tegoroczna tabela 10 najlepszych 
wyników na śwlede wykazuje zde. 
cydowaną przewagę Krzesińskiej, 
która nad następną zawodniczki 
ma aż 21 cm przewagi. Oto naj- 
'epsze zawodniczki w tym roku ni 
śwlede:
1. Krzeslńska, miska
2. Hoskin, W. Brytanią 

Segeii, ZSRRi. Hopkins. W. Brytanią
5. Sennbuchner, NRF
s. Lehicdlewa, ZSRR •
7. Winogradowa. ZSRR
s. KuKlon. Polska
9. Roskosna, CSR

<fU 
1.11 
8,14 
l,U 
6,8

Ul 
Ml

Bystrowa, ZSRR .
Krzeslńska jest rekordzlgtką M 

skl nie tylko w skoku w dal. Jej 
wielki wszechstronność uprawiła, 
że okazała się ona najlepszą rów 
Meż w innych konkurendacn. Oh
lista innych rekordów, którą lui 
były w posiadaniu Knesińakiej.

1,6«

86 M PŁ.
Krzeslńska 
Krzeslńska

WZWY2
Krzeslńska

3.Ń9 2 KrzetlAska
? 5-B0J

1,458 Krzeslńska

IW 
UH

lis

UH 
UH

Na koniec podajemy rozwój Krze- 
sińskiej w ■ skoku w dal na pue* 
strzeni lat:

1951 
1952 
1933 
1954
1955 
1958

5,30 
3.39 
5,83

6,05
6,35

2 nowe rekordy Polski
w Budapeszcie

Dokończenie ze str. 1
Malcherczyk, który wreszcie 

przekroczył lo,50 m, a zatem rów­
nież uporał się z minimum na 
czwarte kółko olimpijskie, rozpo­
czął swą rekordową serię od sto­
sunkowo słabego skoku — 14,87. 
Już Jednak w drugiej próbie zna­
cznie się poprawił i ob|ął prowa­
dzenie przed Czechosłowakiem Rc-

Co myślą Czytelnicy o naszym piłkarstwie
KAPITAN I KAPITANAT

JUZ za kilka dni odbędzie się 
kolejny mecz międzypaństwo­

wy z Bułgarią, a jeszcze nie prze­
brzmiały echa niefortunnych spot-

dowanle. Nic nie wskazuje na to, 
aby w najbliższym czasie kto in­
ny mógł tę drużynę zdetronizo-

kań piłkąrzy Węgrami i NRD.
Dyskusja trwa. Coraz częściej wy­
powiadają się Czytelnicy „Prze­
glądu Sportowego", nie ogranicza­
jąc się Już tylko do krytyki sposo­
bu ustalania składów przez tre­
nera Koncewicza. W wielu kore­
spondencjach przedstawione są 
nawet, oprócz wnikliwej analizy 
przypuszczalnych składów na Buł­
garie. konkretne wnioski dla pra­
cy SPN GKKF na przyszłość oraz...
próby ustosunkowania się do wy­
powiedzi tych Czytelników, którzy 
nieco wcześniej zabierali w
dyskusji. 

Pierwszą grupę listów 
dakcji, stanowią te, w

głos’ w

do re- 
których

Czytelnicy nadal zastanawiają się, 
kto 1 w jaki sposób powinien u- 
stalać ^kład reprezentacji.

— Ustawienie składu reprezen­
tacyjnego winno się powierzać jed­
nemu wypróbowanemu działaczo­
wi piłkarskiemu, który zjadł zęby 
ni piłce i ją rozumie. Nie trener, 
nie kapitanat, lęcz działacz — 
znawca powinien decydować o ze­
stawieniu drużyny — pisze 
„SARMATA" z Warszawy.

Myśl, kwalifikująca się pod roz­
wagę, szkoda tylko, że warszaw-

Sarmata*’ nie przedstawił
własnych propozy c j i, dotyczących 
kandydatur na jednoosobowego ka­
pitana.

Równie cenna, choć nie nowa. 
Jest jego propozycja dania klubom 
wolnej reki przy sprowadzaniu 
drużyn zagranicznych i trenerów. 
Sprawa ta jest rozpatrywana od 
dłuższego czaśu i niewątpliwie jesz­
cze nie raz do niej powrócimy.

JACEK NIEWIADOMSKI z War­
szawy nie zgadza się z tymi, któ­
rzy są przeciwni opieraniu składów 
reprezentacji na jednym klubie. 
Argumentując swe stanowisko, 
przypomina nasz Czytelnik, że np. 
Węgrzy, będąc u szczytu sławy 
piłkarskiej, wybierali swą druży­
nę 7. tylko dwu zespołów — Hon- 
vedu i V6rós Lobogo. Podobnie
postępują obecnie 
dzieccy. opierając

trenerzy ra- 
reprezentację

ZSRR na piłkarzach Spartaka Mćs-

nas twierdzi .i. Nie-
■i-iadomski — jest taka drużyna. 
Mam na myśli stateczny CWKS, 
choć jegę peziem nie jest może 
tak wysoki, jśAnak przewyższa 
wszystkie pozośtałe zespoły zdecy-

— Czy zastanawiano ślę 
tym — pyta ze swej strony 
KOSIŃSKA ze Szczecina —

nad 
H. 

czy
gracz X będzie dobrze grał z za­
wodnikiem Y lub Z. Praktyka wy­
kazuje bowiem, że z „asa” przy 
niefortunnym zestawieniu drużyny, 
robi się coś zupełnie przeciętnego.

Problem ten jest bardzo ważny 
i wymaga głębokiej analizy. Wia­
domo bowiem powszechnie, źe np 
znajdujący się obecnie w dobrej 
formie Brychczy i Pohl z CWKS 
potrafią dobrze grać jedynie z 
Kowalem, którego z kolei nie mo­
gą zrozumieć inni zawodnicy. Trze­
ba zatem poważnie rozważyć, czy 
korzystniej dla drużyny będzie 
pozostawić wi^^ednym napadzie 
trójkę Brychcz^^B- Kowal — Pohl, 
czy też rozbić ją na I i U atak 
reprezentacyjny.

SKŁADY NA BUŁGARIĘ

Dość liczna grupa kibiców z wo­
jewództw: śląskiego, zielonogórskie­
go, poznańskiego i szczecińskiego 
przedstawiła nam projekt zesta­
wienia l reprezentacji na Bułga­
rię. Ślązacy: JAN ZYGAR z Cho­
rzowa i MARCIN KUCYMIK ze 
Stalinogrodu uważają, że w ze­
spole A powinni grać: Szymkowiak 
(Wyrobek), Korynt, Bartyla, Ci- 
choń (Masłoń), Strzykalski, susz- 
czyk (Nieroba), Jezierski, Droź- 
dziok. Uznańskl, Cieślik, Nowak.

Wydaje się nam, że obaj ślązacy 
kierowali się raczej sympatią, ani­
żeli właściwym rozeznaniem w sy­
tuacji, Cichoń np. zawiódł w Lip­
sku w meczu Ii reprezentacji, 
Drozdziok nieco słabiej, niż pozo­
stali koledzy zaprezentował się w 
spotkaniach juniorów z NRD i 
Czechosłowacją, nie spisuje się 
ostatnio również Jezierski.

Nieco inny skład proponują ki­
bice pozostałych trzech woje­
wództw, mianowicie: Szymkowiak 
(Wyrobek). Bartyla, Korynt, W.oź- 
nHk (MashelH), Suszczyk, strzykal­
ski, Jezierski, Brychczy, Alszer, 
Cieślik, Wiśniewski (Pohl, Uzńań- 
śkJ).

Poza Wiśniewskim, który nie 
gra już nawet w I drużynie Ru­
chu; nad koncepcją tego zestawie­
nia można śię zśstańówić.

NIE ZGUBIĆ JUNIÓROW

Teźóroćżny śezoń jest benefiśćm 
ńA£Zyćh juniorów. Ich sUkćesy la­

' dują entuzjastów piłkarstwa. W 
korespondencjach przebija jednak 
również troska o dalsze losy je­
denastki Nowaka, Lentnera i Nie­
roby. Każdy bowiem pamięta, że 
w niedawnej przeszłości wielu u- 
talentowanych juniorów zaginęło w 
szarzyźnie rozgrywek n czy III 
ligi. Zaginął np. słuch o świetnie 
zapowiadającym się Michalskim z 
Unii Racibórz, nie spełnił nadziei 
Lewandowski z Kalisza, czy też 
zapomniany już chyba zupełnie 
Starzak z Rzeszowa. Opinia pu­
bliczna domaga się, aby fakty te 
więcej się nie powtórzyły,

— Obecni reprezentacyjni ‘junio­
rzy — pisze ALBIN FKZYBYŁOW- 
SKI z Przenna k. Świdnicy — 
jeśli nie zerwiemy z tradycją" złej 
pracy z młodzieżą — za rok, dwa 
podzielą chyba los ich poprzedni­
ków. Moim zdaniem nie należy 
tych chłopców rozbijać, lecz dać im 
możność częstszego grywania ze 
sobą. „Żelazny" skład z bieżącego 
sezonu można by z czasem zasilać 
innymi wybijającymi się zawodni­
kami, co przy dobrej polityce ka-
drowej i właściwej
nerskiej

opiece tre­
gwarantowałoby ’ zawsze

wysoki poziom tej drużyny.
Aby juniorzy, reprezentacyjni — 

proponuje Fw z Gdańska (potwier­
dzając*'naszą opinię wyrażona już 
na wiosnę b. roku), grający w 
drużynach klas niższych, nie znik­
nęli nam z oczu po przejściu do 
kategorii seniorów, należy, im umo­
żliwić swobodne przejście do ze­
społów ligowych. Na przykład Ga- 
decki gra w mało znanym klubie 
i nie mam . pewności, czy zostanie 
w slć.Uym otoczeniu rasowym pra- 
woskrzydłowym. Jego dalszą ka­
rierą powinien się zająć trener 
gdańskiej Lechii — Foryś. Sprawa 
jest tym ważniejsza, żć odczuwa­
my w Polsce zupełny brak skrzyd­
łowych.

W TROSCE O WZROST POZIOMU

Kilka konkretnych wniosków, 
mając,vch na celu ’ podniesienie 
poz.omu naszego piłkarstwa, przed­
stawił CZESŁAW FAŁKOWSKI z 
Tarnowa. Proponuje on miedzy in­
nymi:

1. Stworzyć w każdym wojewódz­
twie ośrodki piłkarskie, zrzeszające 
najlepszych zawodników z tego te­
renu.

2. Podzielić trenerów wg. posia­
danych kwalifikacji ńx trenerów 
państwowych (czterech), i klasy __ 
dla każdego cśrodka i n klasy — 
dla drużyn ligowych. Wvbór tre­
nerów państwowych winien być

dokonany drogą glosowania na na­
radzie wszystkich trenerów I, n i 
111 ligi.

3. Wprowadzić rozgrywki junio­
rów na wzór'seniorów, przy czym 
spotkania juniorów winny mleć 
charakter przedmcczu drużyn se­
niorów, walczących o mistrzostwo.

POD ADRESEM KRYTYKÓW

Inne zagadnienie porusza HEN­
RYK 'SICZEK z Warszawy.

— Obok wielu rzeczowych wy­
powiedzi o naszym piłkarstwie — 
zwierza się H. Siczek — ukazały 
się w numerze 60 „Sportu" wypo­
wiedzi Czytelników, które nie mia­
ły nic wspólnego ź twórczą kry­
tyką 1 nacechowane były szowi­
nizmem. co pomogą naszemu pił- 
karstwu takie glosy: „Spróbujmy 

reprezentację bez 
CWKS 1 jej trenera", czy „Preto­
rianie z.CWKS walczą tylko wtedy, 
gdy w grę wchodzą ligowe punkty. 
Obrona honoru naszego sportu, ko- 
szulka z białym orłem, ambicja 
I ofiarność w walce o sukces re­
prezentacji państwowej sa dla Dll- 
karzy CWKS pojęciem abstrakcyj­
nym”.

— Należy w tym miejscu przy­
pomnieć mecze z Rudą Hvezda, RC

1 S”!rfa"r,,®n ~ bez Komen- 
też’ czy zal«*aln 

wieżowi na powołaniu swych 
zawodników do kadry wówczas, 
gdy Inne zespoły odpoczywały na 

~ Kończy H. Siczek.
W polemikach i w ocenach trzc- 

strzec 31e szowinizmu 
i patrzenia przez okulary zaśle­
pionego kibica. Wszyscy wiedza 
np., ze CWKS nie cieszył sle w przeszłości sympatią, ale nie mo£ 
na z tego powodu twierdzić, że ża­
den z piłkarzy tej dobrej na na­
sze stosunki drużyny nie nada je 
się do reprezentacji. '

Na zakończenie zwracamy nie 
do wszystkich zabierających *lol 
wel?m '’1H“

®y nieco; wiece! uwarł

tu’ Skb J dyscypliny spor- 
Postawie moralnej 

metod?m°W’ 4 v1! wychowaniu, 
metodom Szkoleniowym czv 
zacy'Zn^m*’raVm CZV5t0 ozganl- 
^a^in^..,a nle ,y,Ro wąskiemu

1 1 . . "Pzazeniacjl luli 
udziału w niej tego względnie In- 

''^wcli to nim 
ii

hakiem, wynikiem 15.29. W Iw 
ciej kolejce padł rekord Pollkl * 

; *5 56. Dalsze skoki bylv Juź sze — 15,24. 15.31 i 13,03
i nieudany), co wykorzystał Hdg* 

i wynikiem 15,68 zapewnił sobie 
zwycięstwo.

Przedpołudniowe eliminacje Tfl’ 
tu młotem zapowiadały bardzo 
ciekawy pojedynek pomiędzy W* 
tern a Csermaklem^ który w tych 
eliminacjach ustanowił rekord ^1* 
gier rezultatem 61,82, Medd). 
Węgier w czasie rekordowego rz'J' 
tu doznał kontuzji I nic Ińógł 
nąć do walki w finałach. W W 
warunkach Rut zwydftyl 
dowanie, Jako Jedyny zawodu 
przekraczając 60 m. Swój 
szy rezultat Rut uzyskał w 
szej próbie.

, Jeszcze jedno zwycięstwo wf- 
śliśmy - w skoku o tyczce, -0^ 
Adamczyk pokonał Włocha l • 
sa, uzyskując jednakowy * 1¾ 
wynik 431 cm. Włoch 
tym rezultatem rekord s^j 
iu, a Adamczyk P°Pra''!!nik g 
najlepszy tegoroczny "5nJh

W pozostałych k 
’olacy nie odnieśli su^®sc^qo ff 
nując: Mach w* biegu na" 

trzecie miejsce z - y!a Kotllńskl w bieg’] na 4%g v 
— czwarte z ge

m ostatnim biegu 
tar zajmując drugie nowił rekord krajowy wyni^ 
12.3.

Wyniki II dnia 
ty - 200 m - 1- fK?eh&, - 
—'24 1; 2. Neszmebk'
24,3; .3. Donath, NRD 
oszczep: 1. Vigh, 3 W 
2. Arsowa. Bulg. — so. Węg. — 45.20: w dal. 
slńaka, Polaka - «5 
iwiata); 2. Gyarmarf, 
3. Penzes. Węg. — 3,0,. 2. 
1. Knapp, Austrią rZwej.W 
meth, Weg. - 3- Mwfgrj '
- 155; 3 X 880 Y- >• "ęgr' 
6:44,6: _ A<8.

mężczyźni - 2W, 
mik, Węg. — ^''AAn-VolJW,» 
Ang. — '21,7: ^•,.Maw»z - 3!?: 
21,8; 4. JakaWI,
800 m: 1. Moens, Belź- 4-8: 3. 
2. Szentgall. 7«3: i 
Nielsen. Dania ,^,.8; 
wandowskl, Polak*.,)0 , g ęo.» 
lungwlrth, CSR — jjjj, 
kuti? Węg. - ^,^07 6- 2.
Szabo, Węg. — ■'i0
Węg. - 14:08.2: 3.J-0? '
— 14:00 0; ,4- . -¾½ - 1/i-S 
14:09,2; 5.

53,8; 5. ’ i 83&1
dv«k: 1. Klics.

•rłat: 1. Rut. P'- 3. 7-i'^-

Matcherczvko ’

g

ta

Po

Stocr.nl
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Reprezentacje
polski
i Norwegu
pr Dokończenie ze str. 1 

.nii' 2. Haugen — 47.60;
"strandlt - 59-91: 2. Foeleide 

P10!;;:. oszczep: 1. Danielscn — 
JÓM; 2-’ Overland — 64.36.

Wygrałam zakład z wujkiem...
-bijać rekord świata
mówi Krzesińska na powitanie w Warszawie

Dokończenie ze str. 1

Mistrzostwa Europy w Bied wiodarki

mało wioślarską olimpiadą
Trudne zadanie czeka naszych zawodników

nareszcie

Mistrzostwa w Stavangcr 'by­
ty ostatnią eliminacją przed 
«tatecznvm ustaleniem składu 
« mecz ż Polską- Bezpośrednio 
L zawodach zestawiono repre- 
«ntację, do której zostali wy­
baczeni (w nawiasach najlc- 
L,e wyniki tegoroczne):
PY«n nr Nilsen (10.4). Marsteen

- non ni: Nilsen (21.3), Mar-
ra: Boysen (13.2), 

ni: Boysen (1:13.4),

Przyznam się, że nie poczułam 
się jakoś rekordzistką świata. 
Przecież to jeden skok...

— Jak powitano rezultat Pani 
na stadionie?

— Jakie ma Pani plany na
najbliższy okres?

Zainteresowanie skokiem

— Jeśli chodzi o naukę to nie 
mam kłopotów. Pozostał mi je­
den egzamin, który zdam bez 
trudności. Później biotą urlop 
dziekański, aby jak najlepiej 
przygotować się do Olimpiady. 
Wc środę pojadę prawdepodob-1 aftU.utni nc sronę pojadę prawaopodob-

Na trybu- Inie do Spały, gdzie spotkam sią 
nach było bardzo dużo widzów । z Andrzejem, moim trenerem 
i doping miałam bardzo sku- I i mężem. Nie wiem jak wv- 
teczny. Tuz po ustanowieniu | padnie mój kalendarz miedzy- 
rckordu otrzymałam od jakiejś | narodowy. Miałam startować w 
komety, mówiącej po polsku, Londynie, z Angielkami, ale 
jukicl pięknych kwiatów. Póź- ; zdaje się, żc nic z tego nie bę-
mej zostałam solidnie wyhuśta- ' dzic, gdyż związek angielski za-
na przez grupkę uczniów war- | wiadomi!, żc ' nie ma takiej
azawskiego technikum, przeby- I konkurencji w programie. Po-
wających akurat w Bu '.apesz- । jadę więc do Bukaresztu
cic. Na bankiecie zaś wręczono | na Międzynarodowe Mistrzo-
mi wielki puchar napełniony I siwa Rumunii, i na tym wy-
czerwonym winem, z którego czerpuje się mój przedolimpij- 

. Elvenes — «.no. j !ęolcjno' wszyscy pili. Taki sam J ski kalendarz startowy. Wydajc
i' (4.10). Hovick (3.no),’ I puchar dostał również Czecho- ' mi się jednak, żc jest to tro-
i tu.51). Rypdahl j słowak Skobla za swój rekord che za mało. W każdym razie 

n^cny(“ spotkaliśmy się dołożę wszelkich starań. ‘
19 60), młot': stiandii (Gi 3-3), Po-| swoimi pucharami Skobla] wynik ~ ’ 1

•lelde 451 36). c 
(8157), Overland (61).67).

Ustalony został już również 
skład Polski na mecz w Oslo. 
W reprezentacji znajduje się 
wiciu nowych zawodników, co 
trzeba uznać za bardzo słuszne 
pociągnięcie naszych władz lek­
koatletycznych. Nazwiska, Po-

(210. 10» 
Lie m ! 
Lundh (1:.19.1), 11.500 m: Hammars- 

L llc'.clh (3:55.8). 
(14:22.0), Thorgcfjcnland

ŚT m." sTk'wik’7.10^ 
&’em (39.13.-/. «>»« m; Olsen. 
J5Ts.i««in. NHucn. 4»W m: 
_ nieustalona, lin ni; pl. 01’cn - 
14 5 Borfieiscn — la-O, 41,11 111 .P1" 
sioćbcrK - .'3.7. Bmga-sen - •"/. ?!?. X. „r, • !.»,wn — 3:42.G. Aaae

wzwyż: Thorklldsen
Unńrland-' 1.03. w dal: Bart- 

hrhen - (U5*. Elvenes — b.00. 
tyczka: Iloshrim (4 ,n’ wovlck (3.60). 
trńjskOlc T-arsen

aby
.......... ......... -- , . ---------, _ Budapesztu, który
oszczep: Danielscn uprzejmie powiedział mi — „Ela przyszedł mi tak nicspodziewa- 
|l’!l'8''' I,jesteś coraz lepsza". 'nie, jeszcze poprawić.

laków, ’ którzy obowiązani są 
26 bm zameldować się w War­
szawie (hotel Polonia) są nastę­
pujące:

IM ni: Folk (10 o>, Jarzcmbowski 
006) 201 ni: Baranowski (21.6),
Schnildt (21.11. 4oo m: Swatowski 
(47.0) Ma li (17.0). foo ni: Lcwando- 
u-ki 11:19.01. Mako:na!k.| (1:4:).8),

Słaba gra reprezentantów B
na sparringu w Łodzi
Dokończenie zc str. 1

1.500 nv k (3:47.0). Kryża
C-raJ (11.32.4), Ma-

jur (14:13.fi). lO.nno m: Szwargot 
(31:21 OD Olewiński (32:33.8). Ixioo m: 
Folk, .larzmbowski. Baranowski. 
Schnildt. ixroo in: Swa’owsk!, Mach. 
Maknma k . Lcwandowrki, HO m pD: 
'Biigala (H.7). Kotllu’kl (15.1). 40<l m 
pl.; .lanlnk (52.9). Kotlinki (52.0). 
3.000 ni Piz.: Makowski (9:03.0).

bywał on niemal przez cały cza^ na 
spalonym, co u zawodnika I lico­
wego nie powinno mleć- miejsc 
Nic lepiej spisał się również Aiici 
nlczck.

Z ustawieniom linii ataku by' 
wlę poważny kłopot. W ostatniej 
chwili ściągrńęio na odsiecz me
grającego w

Walczak mając za przeciwnika 
nic pierwszej Już młodości Żymun- 
cika. dal się kilkakrotnie łatwo O: 
grać l zrobił kilka kiksów. Znacz 
nic lepiej od Walczaka zaprezento­
wał się Stusio z drużyny Lodzi. 
Szczepański grał bardzo ambitnie. 
Ostro wkraczał w akcje, dużo jed 
na.; przy tym faulując. Krajewski 
występował tylko do przerwy i nie 
popełnił w tym czasie specjalnych

Śmlerzrhaisk1 (n:06.6), 
cuh (IM). Skupny i
Grabowski ( 
(7.57), tyczko•

(7.67).

wzwyż: Cc- 
1 93). w dal: 
Kropldłowsk’

Krzcsińfsl (1.30).
Adamczyk (4.31). 
trójskok; Kowal

So?ęórnlk 
(16.15). <1}

Irwśki (14.68), kula.
(16.4»). Kwiatkowski

Piątkowski (51.03).
Wachowski r*>o.i7). miot: Rut (62.70).
Niklas 0;0 cozczcp; sidło (03.06).
Kopyto (77.66).

Z. G.

—: Aha, jeszcze jedna cieką-/ 
wa historia — mówi nam na 
pożegnanie- Krzesińska. — Czy 
wie pan że -przez swój wynik, 
wygrałam ze swoim wujem Ta- 
deuszem zakład o... kupon weł­
ny na kostium. Wuj twierdził, 
że. nie pobiję w tym roku re- ’ 
kordu świata. Ja rzecz jasna 
obstawałam przy tym, że rekord 
musi należeć do mnie. Ciekawa 
jestem co teraz myśli sobie: 
wujek.

Żegnamy się serdecznie z no­
wą rekordzistką świata; życząc
jej, aby jeszcze poprawiła swój 
wynik w tym roku. * ---- ±_
drogą i my wuja 
trzymamy za ślowo...

A swoją 
Tadeusza

(zg)

Piłka nożna

za granicą
MOSKWA. We wtorek na central­

nym stadionie im. Lenina w Mo

TEGOROCZNE mistrzostwa Wio­
ślarskie. ' zorganizowane w 

Bied w dniach 24 sierpnia do 2 
-września 1956 r.» będą , dla wielu 
załóg ostatnim egzaminem przed­
olimpijskim.. Będzie to pewnego 
rodzaju europejska Olimpiada wio­
ślarska, do której poszczególne 
kraje przygotowały się szczególnie 
starannie, zachowując w wielu wy­
padkach swoje zeszłoroczne wy­
próbowane załogi reprezentacyjne. 
Dlatego też należy spodziewać się 
na tórze jugosłowiańskim w Bied 
nadzwyczaj zaciętych walk W czo­
łówce europejskiej. W większości 
biegów staną na starcie: wszyscy 
finaliści z zeszłorocznych mi­
strzostw, ■

TYLKO 5 POLSKICH OSAD

Tegoroczne Mistrzostwa Wioślar­
skie Polski przeprowadzone z po­
czątkiem sierpnia, wykazały, źc 
do międzynarodowego poziomu do­
szły tylko. te załogi, które poza 
skutecznym stylem mają za sobą 
bardzo solidną zaprawę zimową I 
intensywny trening. Wnikliwą ana­
liza międzyczasów, przeprowadzo­
na 'przez Prezydium Rady Trene­
rów .Sekcji Wioślarskiej GKKF. po 
zwoliła na dokładne zobrazowa­
nie poziomu poszczególnych osad 
i pominięcie subiektywnych na­
świetleń, które w ubiegłych latach 
ciążyły niekorzystnie na doborze 
reprezentacyjnej kadry.

Wobec wykazanego braku wy­
trzymałości szybkościowej, odpad­
ły z kadry wszystkie tegoroczne 
mistrzowskie osady kobiece, z wy­
jątkiem czwórki Kolejarza Byd- 
coszcz. Osada kolejarek jest naj-

dą startować w czwórkach na mi­
strzostwach Europy.

. Z załóg męskich czwórka bez 
sternika AZS Wrocław z K. Bła- 
sińsklm na szlaku wykazuje w tej 
kategorii łodzi wysoki poziom, nie* 
wiele ustępujący naszemu dwur 
krotnemu zwycięzcy w Henley, T. 
Kocerce. (Czy ta opinia nie jest 
zbyt optymistyczna? — przyp 
red.). Ambitna* i inteligentna- zało­
ga wrocławian, * wykazująca bar­
dzo równą pracę w torze. powin­
na, naszym zdaniem, przebić się 
do finałowego biegu mistrzostw 
Europy.

T. Kócerka nie ma niestety w 
kraju odpowiednio silnej konku­
rencji. Odniesiona kontuzja palca 
nie przerwała mu treningu zastęp- 
czegoś Utalentowany ten wioślarz 
stanowi najmocniejszą pozycję na­
szej reprezentacji wioślarskiej na 
mistrzostwach FISA.

Dwójka bez. sternika H. Kocerka 
i Poniatowski, znajduje sie obec­
nie w życiowej formie, wyróżnia­
jąc się dużym doświadczeniem ' I 
opanowaniem łodzi.

Dwójka Schwarzer — Jagodziński 
sternik Mainka. wykazuje na ćsem- 
ce znacznie wyższą sprawność,: ni­
żeli na dwójce zc sternD-dem.. Do­
świadczona ta''załoga, po nieza­
winionych błędach startu w Luccr-. 
nic, dopiero obecnie zaczyna do­
chodzie do formy wykazanej na 
regatach eliminacyjnych, w czerw­
cu. Zależnie od zgłoszeń i losowa­
nia, obie 'nasze dwójki mają szan 
śe na przejście przez biegi pół 
finałowe.

Czwórka bez sternika poprawiła 
start 1 sterowanie, dwójka bez 
sternika złagodziła dotychczasowy 
skokowv posuw łodzi na bardziej 
płynny, dwójka — odzyskała swą 
sprawność, a czwórka kóleJarek 
wykazała lepszą pracę i nóg. ściśle; 
analizowane sparrlnqi : oraz1 trzy- 
dniówka regatowa; wykazały . do­
brą formę wszystkich załóg i prze­
kroczenie ustalonych: minimów. 
Wszystkie załogi pobiły w swojej 
kategorii rekordy toru w Kruszwi­
cy, uzyskując 6.31,7 : w. czwórce 
bez sternika/ 7.12,2 w dwójce bez. 
7.29,0 w dwójce oraz 3.37,5 w‘ 
czwórce kobiecej.

KTO I CO CZEKA POLAKOW 
W BLED ; ’ • •

skule rozegrano spotkanie piłkar , ---------- -....... -4... . ..............
skie, w ku rym zespół CDSA poko j szybszą polską osadą kobiecą, ja- 
nał wiedeńską Austrię 5:Ó. ką kiedykolwiek widzieliśmy na

| naszych torach. Praca Instruktora 
ST. Sensacją ostatnie,) | Chudzińskiego dała dobre wyniki 
węgierskiej był remis 1 i po raz pierwszy w działach win- 
— _ ».--------- -------- 1 ślarstwa, polskie zawodniczki bę-

BUDAPESZT. Sensacją ostatniej
rundy iig:
Vdros Lobogo Vasasem Cscpel
Ó;u; inne wyniki Dozsa — Szalgo- 
carian 1:0 <0*0), Honved — Szom- 
bathely fi:l (1:0). Vasas Bud. — 
óorog 4:i (1:0). Tatabanya — Ki- 
nizsi 1:1 (r.O), Szeged — Pecs 2:0 
(0:0).

( mzyny pokonanych Rnpnrka I Pi ! b‘‘. omv.
tarsi lego. Z pai v tej Soporck przy ! Bramkarz Stroniarz, przewidzia- 
pondnal wprawdzie po przeruieza 1 ny r'° rezerwy eral dużo lepiej, niż 
wodnika I ligi, alr i jemu daleko ostatnio w Poznaniu w meczu z 
do wysokiej formy. 1 V.rui umi, pov.inicn jednak obroni -

Stosunkowo r.a|mnioj trudności ' ' ’
sprąw ilo wytypowanie pomocni 
ków. W obecnym układzie sit Jań 
czyk. Olejnik i Michel są najlepsi 
przy czym — naszym zdaniem —
pierwsze skrzypce" w tej trójce, 
grał w Łodzi bojowy i niezły tcch 
nicznle Michel.

Nic budziła zachwytu postawa 
obrony. Z czwórki Walczak. Win- | 
zły. Szczepański. Krajewski, naj ! 
równiej grał Wlazły, kryjący prze I 
przerwą Szymborskiego. •

pierwszą bramkę strzeloną prze: 
Sopocka 7. bardzo ostrego kąta.

W lej sytuacji 16 kandydatów na 
Bułgarię skłonni jesteśmy nazwa' 
reprezentacją B z konieczności: lo 
psz.ej nie ma. a grać w Sofii trze 
ha. Zrozumiała to również łódzka 
publiczność ustosunkowując sir dr 
gry swych (pupilów Szymborskiego 
PUarskiegn. >oporka. Jańczyka { 
Wlazłego bardzo sceptycznie.

J. Lechowski

Skład drużyn bułgarskich ustalony
9 piłkarzy CDNA zagra we Wrocławiu

SOFIA. 21.8 (tel. wł.). Rozegrany 
w środę na .•■•.adionio Im. Łebskie­
go w Sofii treningowy mecz kadry 
pllknrskirj A —B. zakończył się

Piłkarze Lublina 
pokonani w Debreczynie
BUDAPESZT, 21.8. (tel. wł.). Ą 

obecności uk. 10 tys. widzów od- 
były się w Dehrcczynlc -zawody 
PiDar^idł' między reprezentacja 
Debrcczyna i Lublina. Zwyciężyli 
£0$podn;',.c 1:1 (1:0).

wynikiem nierozstrzygniętym 2:2 
(1:0). Bramki zdo.-yd dla zespołu 
A: Milanów I Panajotow: dla repre­
zentacji B: Barhow I Soptrow,

Zespół A oparty na szkielecie 
jednej drużyny (CDNA) był bar­
dziej zgrany, lecz potraktował 
spotkanie wybitnie treningowa, nic 
dbając wcale o końcowy wynik mc 
czu. W drużynie B wystąpili naj­
lepsi zawodnicy Kilku zespołów ca

Drużyna Najdcnow (CDNA):
Pakarow (CD.NA»; Manolow (CDN.V
Czaczcwski (Lokoinotlw):

meczu.■■■—i, mui m-a 
fj* zdobił ri-|Hk kóu........  ■
kowski’

złożona 7. gra- 
ambitnic i wy 
ipo do końca 
mkę dla Pola-

.‘.pośród Pola
się Klaska i Rusz

na terenieu-.-, '-''-'"'mi mra 
™eir' ''^"Uli V.';
KoX";’ .'-"'.z K0,?!?!.? mi®-!-
souv 'eln' "ynr.< remi
Brani' : PFWblegowl gry1® J'2n^nilh strzelili: Zn o

1 Kule* się Szaliński

ÓSEMKA NADAL MARZENIEM
Prezydium Rady Trenerów roz­

patrywało możliwość wysłania re­
prezentacyjnej ósemki na mistrzo­
stwa Europy, ósemka jest uważa­
na wszędzie za bilet wizytowy wio­
ślarstwa danego kraju. Bilet ten 
zaprezentowaliśmy ostatni .raz .pra­
wie 25 lat temu! Przy obecnym po­
ziomic stać nas na ósemkę, której

(CDNA),
diw); Milano.v 
tow, Kolew.

Kowacze w
Bożkow 

i Plov-
, Dymitrow. Pnnajo 

• Janów — (wszysej

WRczanow (Spartak Stalin), obroń­
ca i', ■nashew tz.auod 12), pomoc­
ni,; MKńow u-partatf Piovcd^j, na 
pastnicy bopirow (bKNA tPiovdlw; 
i Ł^aroow (spartak Hovdiwj.

kierownictwo sekcji puki nożns; 
bułgarskiego uKKr pos.anowdo nu 
pi zeprowauzac w zapi oponowa 
r.ych zcspolacn żadnych zmian. 
ihK więc cruzyny A i d grać bęu. 
przeciw Polsce w składzie jak 
p. zea przerw^, meczu iremngo*e 
qO.

zSespćł A odlatuje w piątek rano 
spezjamym samolotem, w pierv. - 
s^cj grupie znajdzie się 14 osób 
natomiast druga 5-osobowa gm-P 
iK.icci t.o Loiskl w sobotę rano. 
Kierownikiem t.rużyny jest czło

PARYŻ. Pierwsza runda francu­
skiej ligi piłkarskiej przyniosła re­
zultaty: Lens — Metz 5:1. Sochaur 
— Relms 2:0. Strasburg — Ren- 
nes 2:0. Marseille — Manaco 2:0, NI- 
ce — St. ttipnne 2:2. Ansers — 
Nimes 1:1. Valanclcnnes — Nancy

W 18 konkursie
wartość dorównałaby. nawet

•on
— Raćing Paris 3:3.

Fedan 1:1, Toulouse

BUKARESZT. mistrzostwach
piłkarskich Rumunii prowadzi CCA 
przed Stiintą Timlsoara i Dynamo 
Bukareszt. Wszystkie drużyny ma 
ją po 18 pkt.

MOSKWA. Po miesięcznej przer 
v ie wrnowiono mistrzostwa piłkar 
skie ZSRR. W kolejnym meczu Dy 
namó (Mcskv.ai pokonało lokalne 
co ryupla Torpedo 3:2. W (a’:eli 
prowadzi Spartak (Moskwa* — 2Ó 
pkt. przed Dynamo iMosxwa; —

BELGRAD. Jugbsłą-
•vii piłkarska reprezentacja Chin 
irzegrala nestepne swe spotkanie, 
•'egajar w T.ubljanic reprezenta­
cji Słowenii 2:5.

TORONTO. Piłkarze moskiewskie- 
:o Lokomotlwu zakończyli tournee 
:o Kanadzie meczem z reprezen- 
acj^ kraju, wygrywając, z nią 2:1. 
V pięciu spotkaniach, rozegranych 
•' KanadT‘0. piłkarze radzieccy od-
deśli same •ciestwa, zdobywa-
ąc 32 bramki, ‘a tracąc 7.

ZURYCH. Wracający z tournee 
>o NRF Slouan z Bratysławy ro­

zegrał w Szwajcarii 2 mecze. W 
*urychu przegrał on z Grasshoo- 
orrs 1:2. w Bazylei z^ś pokona! 
niejsenwy FC Basel 2:1.

„Totka” 
tylko 1 bezbłędny

PP ,,Totalizator Sportowy” poda 
je do wiadomości, że mecz piłkar­
ski Honved Budapeszt — lataba 
nya, wchodzący w skład XVII 7a 
kładów Totalizatora .Sportowego 
odbył się 11 sierpnia, tj. we wczc 
śniejszym terminie. W związku z 
tym Komisja Programów i Ustala­
nia Wygranych postanowiła, zgod­
nie z § 1 pkf. 8 Regulaminu 7akla 
dów Totalizatora, nic brać pod u- 
wag.? wymienionych zawodów, a po­
traktować jako zawody główne 
spotkanie Sleza Wrocław — Pa'a 
wag Wrocław, określone na krpa- 
nie jako zastępcze 1 na tej podsta 
wie ustalić ostateczne wvnild.

Wobec konieczności ponownegr 
sprawdzenia kuponów, wyniki XVI 

akwariów Totalizatora £ portowego 
podane zostaną c’o publicznej wia 
:omo:cl w dniu 29 bm.

Bardzo truone okazały sie rów-

przewyższała poziom przedwojen­
ny 1 która na 2.000 m uzyskała­
by czas poniżej 6.08 min, czyli mo­
głoby się znaleźć w finale euro 
pejsklm.

Wymagałoby to Jednak odpo­
wiedniego nastawienia treningu ta­
kiej ósemki już od czerwca, jeśli 
nic wcześniej. Jeszcze teraz napo­
tykało to jednak na trudności 
zrzeszeniowe i indywidualne, po­
nieważ zaloha musiałaby się skła­
dać z wioślarzy 2 klubów. Może­
my jednak z przyjemnością stwicr- 
rlzfA. żc marzenie wioślarstwa pol­
skiego o polskiej reprezentacyjnej 
ńsemcc jest coraz bliższe realiza­
cji. ■

t REKORDY TORU POBITE '
Po mistrzostwach Polski Pre­

zydium Sekcji Wioślarstwa GKKF 
zakwalifikowało oprócz T. Kocer- 
kl wspomniano dwie czwórki i 
dwie dwójki na mistrzostwa FTSA. 
Intensywna praca na dwutygod­
niowym • obozie w Kruszwicy dała 
dobre wyniki. Na obozie stosowa­
no kolegialną współpracę trene­
rów i zawodników oraz codzienną 
wspólną 1 wnikliwą analizę uzy- 
sk iwa pych wyników.

Naszą reprezentację wioślarską 
czeka w Jugosławii ciężkie zada­
nie. W jedynkach „Tojo“ musi’pil­
nować zaciętego Jugosłowianina. 
Vlaslca, którego pokonał o 1,6 sek, 
w Lucernie, oraz bardzo niebez- 
piecznego' w drugiej połowie toru 
Anglika Foxa. z którym stoęzyl 
w Henley bardzo zacięty pojedy­
nek w bieer. finałowym: Niewiado-, 
ma jest młody radziecki - skifista 
Iwanow, zwycięzca Tiukałowa.

Czwórka bez sternika spotka się 
z doborową załogą Rumunii, re­
kordzistą i mistrzem z roku 1055. 
Wysoką klasę reprezentuje znajo­
ma nam już z Poznania czwórka 
węgierska, którą typujemy na te­
gorocznego mistrza. Wysoka kla­
sę przedstawiają również Włosi; 
Duńczycy i Niemcy. ,

W dwójce bez sternika mistrzow­
ska para radziecka' oraz bardzo 
dobra dwójka szwajcarska, wło­
ska. duńska i belgijska, .stanowić 
będą nieladą orzech kio zgryzie­
nia dla naszej doświadczonej pary 
bydgoskiej Poniatowski — H. Ko- 
cerka.

W dwójce^ze sternikiem na star­
cie staną, wszyscy; finaliści ipi- 
strzostw z Gandawy, 'z mistrzow­
ską 1 doskonałą dwójką szwajcar­
ską oraz Finami, wicemistrzami z 
1955 r. Do ekstraklasy zalicza się 
równie dwójka niemiecka 7. Bi- 
brich Wiesbaden, w której ster-' 
nik znajduje się w pozycji leżącej 
w dziobie łodzi. Również Francuzi, 
dawni mistrzowie Europy, będą 
chciell odzyskać swą dawną pozy­
cję. '

W czwórce kobiet nasze wio- 
*larki natrafią na' bardzo dobrą 
załogę radziecką, której orando 
podobnie nie zdołają sprostać^ 
Można natomiast przypuszcza. . zc 
obecna forma ro;ek umożliwi im 
stoczenie równorzędnej walki z 
Niemkami i Rumunkami.

O wciąż wzrastającym poziomie 
mistrzostw ^wioślarskich . Europy

wyjechały
We wtorek ' wieczór f wyjeębafą 

/nareszcie na, mistrzostwa (Europy, 
do Bied czwórka bydgoskich wio- 
ś]arek — Dopierała,; Gołębiewska;: 
Zdrienńtcka-Kowalska, ze, .sternlcz-: 
ką Migocką. wraz z trenerami 
Chudzińskim i Cepklem oraz :,pt'2e- 
wodnicząćym - Sekcji < — Marchlew-- 
sklm. (Piszemy nareszcie., ponieważ 
mistrzostwa ■ kobiet " rozpoczynają 

; się Już w piątek i nasze ■ zawód-' 
nieżki znów przybędą w przed­
dzień „na: pięć, minut-przed; dwu­
nastą": z powodu ' przysłowiowych: 
|uż opóźnień w załatwianiu formal­
ności.' wyjazdowych. ' ,.. /./

Wyjazd i osad-inieskićh < czwórki 
1 i dwójki AZS Wrocław oraz dwój-. 
ki bez sternika H.-\Kocerka—Po­
niatowski. planowany-.jest ok, 25, 
bm., ,/ ponieważ- mistrzostwa/męż­
czyzn zaczynają,,się w przyszłym, 
tygodniu. Jedynie , „Tojo" Kocerka 
możliwe, :źe wyleci wcześniej sa-/ 
rńolotem. / ■/; ///.' //■

Polskę' na,. Kongresie USA / re-J 
prezentować będzie przewodniczą­
cy .Rady Trenerów,' n prof.-- dr, 
I). J. "iilgner.. oraz przewodniczą­
cy Sekcji . 'Marchlewski: /-.ponadto 
ekipę uzupełniają kandydat- na: sę-, 
dzlego międzynarodowego; Szrajda, 
który 'wraz , z dr. Tilgnerem - weź­
mie .udział-/,w/ egzaminie.-'sędziów-, 
skim — oraz ' trener-.Ciesielski, i-. dr 
Onichlmowska.

świadczy między innymi fakt, ż*? 
z reprezentacyjnych załóg angiel­
skich żadna: nie znalazła się w o 
statnlch dwóch latach w biegach 
finałowych. Przy tym układzie 
współzawodnictwa przebicie sit 
naszych załóg do biegów finało 
wych tegorocznej i Europejskiej 
Olimpiady Wioślarskiej, trzeba oę- 
dzie uważać za bardzo duży suk­
ces. . :

Prot dr D. .L THjner 
przewodniczący Rady Trenerów 

Sekcji Wioślarstwa GKKF

13 krajów uczestniczy 
w mistrzostwach 

wioślarskich kobiet
ZAGRZEB, 21.8 (tel. wl.). W mi­

strzostwach 'wioślarskich; 1 Europy 
w konkurencji kobiet, ! które roz^ 
grywane ’ będą w Bied od piątku 
do niedzieli,' zgłoszone'' zostały za­
wodniczki 13 krajów: NRF, Danii: 
Irlandii,: Węgier; ' Polski," Rumunii, 
■3SRR.' ' Austrii, ; Holandii, . CSR; ■ 
.'rancji, Belgii 1 Jugosławii; .:

W piątek; rozegrane zostaną eli­
minacje. w ' każdej kohkurencjl po 
dwie serie,' w których startować 
■eda po 4 lodzie. Zwycięzcy wejdą 
dó finału, w którym. będą walczyć 
•v niedzielę; reszta osad w sobotę 
spotka się vr repesażaćh, z których 
po 4 załogi, wejdą" do finału.

W poniedziałek i wtorek nastąpi 
orzerwa w : regatach, a w środę, 
do eliminacji wystartują mężczyź- 

którzy walczyć będą aż do nie- 
dżlęit.',

w Jugosławii najsilniejszym zrze- 
■żenicm w wioślarstwie jest Mor- 
nar (Marynarz), / który do, mi­
si rzóstw Europy wystawia aż S za- 
;óg. A oto r.klad reprezentacji Ju­
gosławii: kobiety — jedynki: ’ Ma­
ria Brtieevlc (Mornar- Split), mi- 
t trzy ni kraju, debiut,antka-:w im- 
•rezaćh międzynarodowych, dwój­
ka podwójna: Mórnar Split, czwór­
ka: Branik Maribor, ósemka:'komż 
olnowany skład Czerwonej Gwiaz- 
ly i Partyzanta Subotica. '

, Mężczyźni: jedynka: Wlaslć (Mór­
nar Split), dwójka ze. sternikiem: 
'•.ntlslri, Mulsa, (sternik Stiepan- 
sev (Mornar Split), dwójka po- 
Jwójna: 1 Andriejevlc, Kaleskovle 
Djmamo Tamis), dwójka: bez ster­
nika: Derenia i ' Sziipe (Krka' Sl- 
bćnik), czwórka że' sternikiem: 
3zeru’ona Gwiazda, czwórka bez 
sternika: Mornar Slbenik, ósemka: 
Krka Slbenik.

nioż Totalizator d
"pnrtoweco, na które wpłynęło po

2 miń; jozwitirań. Komisja
Programów i Ustalania Wygranych 
si wier cizi la dotychczas 1 rozwiaza-

7. Sopot, n rozwiązań z jednym błę 
dcm 23. W związku z tym nagroda 
I stopnia wyniesie 100.000 żł. na 
lomiąst wysokość nagród II stop 
nia i ostateczna tabe’a wyęranyci 
podana zostanie w dniu 29 hm.

PP.TOTALIZaTORSPORTOWYM
■<PFCł4lW ZAKłABy

MARATON SIATKÓWKI W PARYŻU

215 spotkań rozegranych będzie 
podczas mistrzostw świata

( DNA). Po przerwie w zespole wy­
stąpili rezerwowi: bramkarz Der 
wcnskv (Dvnamoi. obrońca G. Wa 
b i 1 e w (U d a r u i k) p r a w os U rzy d Iowy 
l.ljew (Spariak Plovdiwj. prawy łą 
cznik Enelow (Spartak Sofia).

Drużyna B: Joslpnw (Udarnik): 
Kirczcw (tpartak Stalin). Dymitrow 
|Lokoniotlwr), Manolow H (Spartak 
Flovdiw); Canow (Torpedo Rusoi 
Stojanow (CDNA); Abadżijew (Dy 
namo). Kalczew (Torpedo Ruse) 
Peczenlkow (Dynamo). Kirów (SKK? 
Stalin). Ilnijew (Dynamo). Po przer­
wie grali rezerwowi: bramkarz

Mccz 1’olsKa B — Bułgaria B ro­
zegrany zoranie w meuzielę «»: 
bm. u godz. 18.30 czasu miejscu 
wego (l/.3u czasu u arszawsxiegc 
na stadionie im. Lewskiego w Soiii.

(ch, P.).

Kajakarze w czwartek 
rozpoczynają mistrzostwa

Ityaśnky remisują w Rumunii

W czwartek rozpoczynają się w 
Poznaniu Kajakowe Mistrzostwa 
r7uisiśi. które trwać bęoą do nie­
dzieli włącznie, bo regat zgłoszo­
nych zostało ok. 500 zawodników, 
senioruw i juniorów, zc wszyst- 

Zrzcszcń oprócz Gwaraii ikich 
Lz.5.

tu dniu 26 sierpnia 1956 r. 
na odgadnięcie kolejności 

drużyn 1 i II ligi
w Q3t3t33znai tabeli raz&rvwek DhkarsVich

BUKARESZT, 208. Rewanżo- 
6 spotKanic zapaśnicze w sty- 
P\0'n'’ m P°lska-Rumunia, ro- 

... Lanc wtorek wieczor.em
Oi-adea, zakończyło się wy- 

mjiem remisowym 4:4.
Wyniki nih:
musza: Malik przegra! z Sza- 

p^: ''Ogucir.: Klein przegra! z 
wurcea. piórkowa: Wojtasik 

z Popescu, lekka: Ku- 
^uszi pokona; gantu. pólśred-

nia: Żywczyk przegra! z Harrt, 
średnia: Sidorowicz położy! na 
łopatki w 7 min. Muresana, pół­
ciężka: Grotkowski wygrał w 9 
min. z Tarba, ciężka: Sosnow­
ski pokonał Constantincrcu.

Na zaproszenie Rumunów na­
si zapaśnicy pozostaną w Ora- 
dea na święto narodowe Rumu­
nii w dniu 23 bm.. po czym u- 
dadzą się -w drogę powrotną do 
kraju.

W Pabokach poszło już lepiej 
^ingpongiści węgierscy

tracą ze SparU 5 punktów
występ 

Mg eiskich -• pingpongistów 
v Pabianicach

ta ‘ep^ozentaeji ZS Spa.-
t\we sie ich ponownym
wlelk:^ ^ccz cieszył się
ności t □ i.Ła ,n ‘c 1 c sov*’a n 1 cm pubilcz- 
toy zar'odbywały się J zgonionej widowni.
^UP°nSJfc.1 zgierscy nie za- 
8łoiowv U??1 ci 1 pokazali tenis 
Za wodni'; bard*o dobrym wydaniu. 
Kus»ńr.b: a szczególnie
w WartAu-;0 5 s‘al ^uz z Węgrami 
bcmv i wyzbyli się wreszcie 
^i znsrt owiązali z pingpongista-

DoirDunniu równorzędna wal- 
nr»(^£?W ccUicć- że Kusiński 

MejnnL®ni Jednc-i gry. bijąc 
1 Balazs r *asa 2:0* Varadicgo 2:1
^‘UEirn x:0-

priytD0fv» zawodnikiem, który 
Oparty punktów zespołowi 
Sy 1 Kr-vSier. Rutynowa-
hi dwas'\^czeny zawodnik zdo- 
i^hlach w?iWy w czterech spot- 
^rkatc' " grywając z Varadim i 
n ?°riemu‘ FSd‘V Po zac‘Clej grze 

n. 1 Balazsowi, Roslan i
W swe gry.

tak wygrał Krygter z Varadim, a 
Kusiński z Farkasem i Balazsem, 
podczas gdy z Węgrów Jedynie Va- 
radi uporał się w dwusetowej wal­
ce z Roslanem I Doboszom

Bardzo interesująco zapow ada s.c 
rewanżowy mecz budapeszteńskie­
go zespołu Dozsa — szpartakusz zc 
stołeczną Spartą. .który rozegrany 
bęctzic już w najbliższą sroaę -1 ... __11 frjn-ołża nrzv ul. Is.cn-

Tenisiści CWKS 
zdobyli Puchar Warmii

OLSZTYN, ■ 21.3 (dalekopisem). 
Turniej tenisowy z udziaiem 64 
zawodników 1 16 zawodniczek o 
Puchar Warmii i Mazur, rozegra­
ny po raz czwarty 'w Olsztynie, 
zakończy! się w grach pojedyn­
czych indywidualnym zwycięstwem, 
tenisistów CWKS, a w grach pod- 
wójnvc'n — tenisistów Sparty so­
pockiej. Drużynowo zwyciężyła 
oparta Sopot lOu.5 pkt. przed CWKS 
W-wa 96,3 pkt.

W finale gry pojedynczej mężczyzn 
Kwiatek (CWKS) pokonał Scbralę 
(CWKS) po półtoragodzinnej wal­
ce 6:4, 3:6, 6:2, a w grze pojed. 
kobiet Panasiukówna (CWKS) wy- 
rrala z mistrzynią Polski junio­
rek Dańdówna (Kolejarz Kraków) 
^:4,. 6:2. W grze mieszanej para 
sopockiej Spartj' Banasiówna, Ma­
jewski pokonała Marczewską (Ma- 
ymont W-wa) i Łuckie wlezą (Spar­

ta Sopot) 6:4, 3:6, 6:2. W grze pod­
wójnej mężczyzn para Majewski, 
Wójcik (Sparta Sopot) wygrała z 
parą Łuckicwicz (Sparta Sopot), 
Wojtowicz (Marymont W-wa) 6:1.

1 L 1 6 A II LIGA

Kbx» 1. Budowlani Op. 1. AKS Chorzów
2. CWKS W-wa 2. Cracovia Krak.
3. Garbarnia Kr. 3. CWKS Kraków
4. Gimik Zabrze 4. Cy/KS B& v

5. Górnik Bytom
5. Gwardia W-ws 6. Górnik Wałbrz.
1 Gwardia Bd?. 7. Górnik Radlin
1 Kolejarz Rozo.
8. Lochia Gdańsk

8. Marymont W-wa
9. Hairzód Lininy

Rozwiązanie 9. HG Włókniarz 18. Pthnia Bytom
11. Starta Dian
I2. Stal Mielno

Specjalnych 
‘ Zakładów lO.Ruch Ghorzśw

18LIST0PADA1958 r. 11. Stal Sosnowiec I3. Stal Gdańsk |
TYPUJ! 12. Wisła Kroków 14. Warta Poznań |

ZALEDWIE tydzień dzieli nas 
od rozpoczęcia mistrzostw świa- 

ta w siatkówce — trzecich w kon­
kurencji męskiej i drugich w kon­
kurencji kobiecej. Widownią ich 
oedzie stolica Francji — Paryż, 
Która zgromadzi, jak już donosi­
liśmy rekordową ilość reprezen- 
iacji, a wśród nich również obie 
iaroćiowe drużyny Polski. Osta­
teczna ilość zgłoszeń wynosi 27 
drużyn męskich oraz 17 kobiecych, 
ja to następujące reprezentacje: 

kobiece — CSR, Rumunia, ZSRR, 
Polska, Bułgaria, Francja, Holan­
dia, Austria, Belgia. NRD, NRF, 
: uksemburg, USA, Brazylia, Mek­
syk, Chiny, Korea.

męskie — CSR, Rumunia, ZSRR, 
.. egry, Polska, Bułgaria, Jugosła­
wia. Francja. Włochy. Belgia, NRD, 
NRF, Luksemburg, Austria, Holan­
dia, Grecja, Turcja, Portugalia, 
Izrael, USA, Meksyk, Kuba, Brazy­
lia, Pakistan, Chiny, Korea, Indie. 

• Wvcofaly więc swoje zgłoszenia 
kobiece drużyny Norwegii, Japonii 
i państwo Izrael oraz męskie zespoły 
Norwegii i Finlandii.

SYSTEM ROZGRYWEK

17 zespołów kobiecych podzielo­
nych • zostanie na 5 grup — dwie 
po cztery drużyny oraz trzy po 
.r^y drużyny. Na czele poszczegól­
nych grup rozstawione już zostały 
reprezentacje — ZSRR (I gnipa), 
Polski (II), CSR (III), Bułgaria 
(IV) i Rumunia (V). Do teoretycz­
nie najsłabszej Rumunii przydzie­
lono już również zespół francuski 
(jako gospodarza mistrzostw). Do 
dwóch grup z czterech pierwszych 
nolosowane będą jeszcze Meksyk 
1 Chiny, poszczególne grupy uzu­
pełnią w dalszym losowaniu po­
zostałe 10 zespołów.

Do puli finałowej mistrzostw za­
kwalifikują sic po dwie pierwsze 
drużyny z każdej grupy — z tym 
zc spotkania między zespołami tych

samych grup (np. Rumunia — Fran­
cja), powtórnie nic będą się juz 
odbywać, a do tabeli puli finało­
wej zaliczy się rezultat spotkania 
grupowego. Pozostała, siódemka u- 
tworzy pulę pocieszenia, walczącą 
o miejsca od 11 do 17, na tych 
_amycH zasaaach . co pula finało­
wa. ■

W konkurencji kobiecej rozegra­
nych zostanie łącznie ' 90 apotkań 
(21 w grupach eliminacyjnych, 40 
w puli finałowej oraz 19 w puli 
pocieszenia/. .

27 zespołów męskich walczyć bę- 
Jzie pucząUowo w lu grupach eli­
minacyjnych (7 grup po 3 drużyny 
i 3 grupy po 2 drużyny) — na cze- 
»e kunach rozstawiono- juz: ZbKR 
(1 grupa), CSR (II),‘ Bułgaria (III). 
Rumunia (IV), Węgry (V), Fran­
cja (VI) oraz USa, Chiny, Jugo-. 
stawia i Polska (od VII do X gru­
py, o czym zadecyduje losowanie). 
Pozostałe 17 reprezentacji zostame 
dolosow^nych do rozstawionej juz 
dziesiątki. ,

Pulę finałową mistrzostw utwo­
rzą zwycięskie zespoły każdej gru­
py, drużyny które zajmą drugie 
miejsca w grupach walczyć będą 
o miejsca od n do 20, a te które 
uplasują się na trzecich miejscach 
walczyć będą o miejsca od 91 do

Kadra siatkarzy 
nie popisała się 
w meczach z Wrocławiem

Dwa sparrlngowe spótkania. jakie 
rozegrała w, niedziele i poniedzia­
łek nasza kadra siatkówki męsklćj 
z reprezentacją Wrocławia przy­
niosły niespodziewane rezultaty. 
Wprawdzie w niedzielę reprezen­
tanci zwyciężyli 5:0 (15:3, 15:10, 
15:5, 15:8, 15:11) ale Już następ­
nego dnia wrocławianie zagrali 
znacznie lepiej i odnieśli sukces 
wygrywając z reprezentacją 3:2 
(15:11, 15:13, 5:15, 8:15, 15:9). 
Spotkanie to stało na słabym po­
ziomie 1 chwilami nie bardzo chcia- 
ło się nawet wierzyć, że obserwu­
je się czołówkę polskich siatkarzy. 
Właściwie więcej pochlebnych ślów 
można by tu napisać o wrocławia­
nach. którzy grali bardziej ani- 
bitnie,. byli szybcy, a tacy zawod­
nicy jak . Mlchocki, czy Antczak 
zademonstrowali dobry atak.

Bidermann wyjechał 
do Holandii

We wtorek wyjechał do Loos- 
drecht w Holandii Roman Blder- 
mann jako delegat Polski na kon 
cres Międzynarodowej Federacji 
Żeglarskiej.

Klasyfikacja siatkarek i siatkarzy
w mistrzowskich turniejach

w ’ • **•*• ksń*
^dnlku!; WuS'emskim najlepszym 3:21), 

h.vl tym razem vice- i 13:21’ 
e P ósl nC. f ~ Hamon, który nic (2i:n jednej prążki.

dn ń f2 rozgrywany Kryl U1? yc punktów mon 
J.? rewanżowego spot- oi-n

i dni 'r' n . - **1S »* .
dwu -d? rewanżowego spot- 

°OU «Wń?.’11.'?’325''11'1 zawodników 
0 lymT Haniorl 7^ Kusińśki. 

J„p’Wani«JVyl;ównana byta walka 
h' Jak zacięte były po- 

I Jl?«y tai.tpo'1?.tl>'nk1' ' najlepiej L^magak .' lz, na H' Partii az 
ksitw pozn-S01^0 riecyrti>.1acego 

. '•“łkaniach2??13'5ch dwucetowych
■n Przewagę mieli Polacy:

om. w sau nvimau.» h—-- - - - - 
w;ktorskiej w Warszawie o godz. 
18boidzle w tym spotkaniu m. In. 
do rewanżowego pojedynku ^mo­
ri — Kusinski, dwu asów ewyUi 
drużvn. Mecz będzie rozgrywany 
zwykłym dla ligi 1 spotkań mi«- 
dzypaiistwowych systemem (trzecn 
zawodników na trzech — k»zdy z 
każdym plus gra

Organizatorzy projektują 
przeprowadzenie w końcu tj„odn 
indywidualnego turnieju . w Lubli­
nie lub Wrocławiu, w ktoiym oooq 
czołowych zawodników Spaitj i 
Węgrów wvstąpl paru najlepszych 
pingpongistów innych zrzeszeń.P AS oto w-miki pabianickich snot- 

I kań: Varadl — Krygier 0:2 (lą:-L
), Balazs — Hoslan 2:1 (2L1... 
1. 21:13'. Hamori — Dobozz 2:l 
19, 17:21, 21:19). Farkas — ^u'

.....J.ki 0:2 (12:21. 13:211. Balazs - 
Krygier 2:1 (21:19. 19:21. 21:16), Ha­
mori — RO-ian 2:1 «1:1».
21:17). Farkas — Dobosz Ł1 u8.2it 
21:16. 21:15), Varadl — Kusiński 1:2 
(18:21. 21.17, 18:21). Hamori — Kry­
gier 2:1 (16:21. 21:19. 21:19). Farkas 
— Ro-lan 2:1 (21:23. 21:8, -1.11). 
Varadl — Dobosz 2:9 (21:19. 21: 19). 
Balazs — Kuslński 0:2 (3:21. 18:21). 
Farkas — Krygier 1:2 (24:22. 17:21.
14:2.1), varadl — ROilan 2:0 (21:1«, 
21:15).

Czwórka Polaków w ’/i6 finałów
budapeszteńskiego turnieju

BUDAPESZT, 21.8 (tel. wł.). — 
W poniedziałek rozpoczął się w 
Budapeszcie międzynarodowy tur­
niej tenisowy, w którym, Jak juz 
donosiliśmy, bierze • udział . ekipa 
eolska Do szesnastki finałów za­
kwalifikowali się wszyscy czterej 
Polacy oraz rozstawieni zawodni- 
Cy\V grze pojedynczej kobiet 'wy-' 
eliminowana została niestety 
Rvczkowna, która przegrała z 
mało znaną Węgierką Jusws. Ję­
drzejowska po pokonaniu Ernena- 
7i spotka się w srCie z M cglci • 
ką Katona, z którą- powinna zwy- 
cieźvć poczym walczyć będzie u 
ćwierćfinale z rozstawioną 
derka Erdocgi. , , ,

W poniedziałek po południu roz- 
poczęto rozgrywać grj* podwójne 
i mieszane. Rozstawieni zostali Ja­
worski— Parma. sboth—Jenrso 
Ltcis—Skonecki. ' Bracia vislru 
iGogn i Mario:. W grze mieszanej jawiono pary , 
taworski. .Jędrzejowska Piątek. 
Pcterriv — Sikorsky.- Seghers — 
n. rermariec. w grze podwójnej kobiet rozstawiono pary Stetinowa 

I _ puzejowa. Erdoedi — Peterdy,

Jędrzejowska — Ryczkówna, 
hers — Namlan.

Wyniki 
qra pojedyncza mężczyzn:

Seg-

Sko-
nocki — Kcry 6:3, 6:3. 2:6, 6:4, 
Raclzio — Sey 4:6, 3:6. 6:0, 6:0.
6:1; Piątek — Szcntpeteri 6:3. 7:5. 
6:1: Raclzio — Badin 6:0, 6:3, 5:7.
3:6. 6:3. Piątek — Prizradny 6:1. 
6:4, 6:1. Licis — Merunka 6:4, 7:5.
8:6. Krajcik — Dc Kcrmadec 6:1. 
3:6. 2:6. 6:3. 6:4, Katona — Tor-
nav 6:4, 6:1, 6:2, Asboth —M. VI- 
siru 6:3, 6:4. 6:1; Sikorsky — Toin 
8:6. 7:5. 1:6. 3:6, 8:3; G. Visiru — 
P.autenberg 6:2. 6:4. 6:3; Adam — 
Denian 6:3. 6:1, 6:4; Badin — VI- 
ron 5:7. 3:6. 6:4. 6:1. 6:4; .Jancso 
— Korpas 6:1, 6:4, 4:6. 6:4; Jawor­
ski — Nowak 6:3. 10:8. 6:3,

gra pojedyncza kobiet: Jędrze­
jowska — ErnehazI. 6:0, 6:2, Rycz­
kówna — Juics 6:8, 3:6/

gra podwójna- mężczyzn: Piątek, 
Radzie — Maday, Sey 6:4. 4:6. 6:3. 
I.icis. Skonccki — Koipas. Major 
7:5. 6:3.

gra podwójna kobiet: Jędrze­
jowska. Ryczkówna — Lepes, Sze-*

W DOTYCHCZAS rozebranych 
mistrzostwach świata i Euro­

py r siatkówce, jak również w 
ważniejszych turniejach między­
narodowych ostatnich lat, kolej­
ność startujących drużyn była na­
stępująca:

DRUŻYNY KOBIECE:

1 Mistrzostwa Europy — Praga 
1949 r.: 1. ZSRR. 2. CSR, 3. Pol­
ska, 4. Rumunia. 5, Francja, 6. 
'Vęgry, 7, Holandia;

11 Mistrzostwa Europy — Sofia 
1950 r.: 1. ZSRR,-2. Polska, 3. CSR 
4. Bułgaria, 5. Rumunia, 6. Wę- 
gry;

111 Mistrzostwa Europv — Pa­
ryż 1951 r.: 1. ZSRR. 2. Polska. 3. 
.itgoslawia. 4. Francja, 5. Holan­
dia. 6. Wiochy;

I Mistrzostwa Świata — Moskwa 
1952 r.: 1. ZSRR, 2. Polska, 3. CSR. 
4.- Bułgaria. 5. Rumunia, 6; Wę­
gry, 7. Francja, 8. Indie:

■ I MISM — Bukareszt 1953 r.: 1 
^SRR, 2. CSR, ‘3. Bułgaria. 4. Ru­
munia, 5. Polska. 6. Francja;;

Akademickie Mistrzostwa świa­
ta — Budapeszt 1954 r.: 1. 7SRP

DRUŻYNY MgSKIE

I Mistrzostwa Europy — Rzym 
1948 r.: 1. CSR, 2. Francja, 3. Wło­
chy. 4. Belgia, 5. Holandia, 6. Por-
tugalia;

I Mistrzostwa Świata Praga

reny 6:2, 6:3.
W. Ol.

2. Rumunia. 3. Polska, 4. CSR 
‘•dcaria, 6. Chiny, 7, Węgry, 

Austria:
IV Mistrzostwa Europy —

kareszt 1955 r.

8.

Bu­
CSR, 2. ZSRR.

3. Polska, 4. Rumunia; 5. Bułgaria.
6. Węgry: i

II MISM — Warszawa 1955 r.:
1. ZSRR, 2. CSR..3. Rumunia. 4. 
Polska. 5. Korea. G. Chiny, 7? NRD, 
3. Austria;

1949,r.: 1. ZSRR, 2. CSR, 3. Bułga­
ria, 4. Rumunia, 5. Polska, 6. Fran­
cja. 7. Węgry. 8. Włochy, 9. Bel­
gia, 10. Holandia:

II Mistrzostwa Europy — Sofia 
1950 r.: 1. ZSRR. 2. CSR, 3. Wę­
gry, 4. Bułgaria, 5. Rumunia, 6. 
Polska;

III Mistrzostwa Europy — Pa­
ryż 1951 r.: 1. ZSRR, 2. Bułgaria, 
3. Francja. 4. Rumunia. 5. Jugo­
sławia, 6 .Belgia. 7. Portugalia, 8. 
Włochv. 9. Holandia. 10. Izrael:

II Mistrzostwa Świata Moskwa 
1952 r.: 1. ZSRR. 2. CSR. 3. Bułga­
ria. 4. Rumunia. 5. Węgry. 6. 
Francja. 7. Polska, 8. Indie. 9. Li­
ban, .w. Izrać’ U. Finlandia:

I MISM —' Bukareszt 1953 r: 1. 
7SPR, 2, Rumunia. 3. CSR, 4. Buł­
garia: ■ : ;

Akademickie Mistrzostwa Świa­
ta — Budapeszt 1954 r.: 1. Bułga­
ria. 2. CSR. 3. Wcgrv, 4. Rumu­
nia. 5. Polska; 6 .7CRR, 7. Chiny. 
8. Mongolia, 9. Tunis, in. T Pian. 
U. Austria.- 12. Iran, 13. Holan­
dia:' ■!

IV Mistrzostwa Europy — Bu­
kareszt 1955 r.: .1. CSR; 2. Rumu­
nia 3. Bułgaria. 4/ZSRR. 5. Jugo­
sławia. 6. Rolska, 7. Węgry. 8- 
Francta. 9. WJochy. 10. Albania. 
11. Finlandia; 12. Belgia. 13. Au­
stria. 1^; Egipt:

II MISM — Warszawa 1955 r.t 
L CSR. 2. Polska. 3. Bułgaria, 4. 
Rumunia. 5. Chiny, 6. Wiochy.

W konkurencji męskiej rozegra­
nych zostanie aż 13S- spotkań (24 
w grupach eliminacyjnych, po 45 
w puli finałowej i 1 puli pocie­
szenia oraz 21 w II puli pocie­
szenia).

Paryż będzie więc . widownią 
prawdziwego maratonu siatkówki 
— 215 spotkań. Odbywać się one 
będą w trzech salach — vr ralals 
des sports, Stade de Coubertin 1 
Gymnase Japy — i w trzech rzu­
tach od 9 do 12 przed południem, 
od 14.30 do 18.60 po południu oraz 
wieczorem w godz. 20.00—23.30.

PROGRAM MISTRZOSTW

Właściwe mistrzowskie rozgrywki 
□uprzedzone zostaną, zebraniami 
kierowników poszczególnych zespo­
łów1 oraz sędziów — a przede wszy­
stkim losowaniem, przydzielają­
cym reprezentacje do poszczegól­
nych grup, jak na każdych tego 
rodzaju zawodach losowanie wzbu­
dza powszechne zainteresowanie, od 
Jego wyniku często zależą bowiem 
dalsze losy niektórych drużyn w 
turnieju.

Losowanie oraz wspomniane- ze­
brania odbędą . się we ' wtorek 28 
bm. Następny dzień przewidziany 
jest na trening i zapoznanie się 
startujących zespołów ż salami, w 
Iitórycli toczyć się będą mistrzow­
skie boje oraz na wstępną uroczy­
stość mistrzostw — zapalenie zni­
cza pod Łukiem Triumfalnym na 
Placu Zgody.

Rozgrywki mistrzowskie rozpoCz- 
ną się- w czwartek 30 bm., przy 
czym uroczyste otwarcie ralstrzośtw 
nastapi dopiero wieczorem o godz. 
20.00 w Palais des Sports.

Spotkania eliminacyjne trwać bę­
dą trzy dni. (39.8—1.9), ■ rozgrywki 
w pulgeh finałowych oraz pocie­
szenia 9 dni (1.3—12.9), z tym że 
poniedziałek 3.9 i piątek 7.9 prze­
widziane są jako dni odpoczynku.

REPREZENTACJE POLSKI 
USTALONE '

Reprezentacje Polski, i przwgęto- 
wujące się do mistrzostw świata : 
zostały już ustalone, w Paryżu 
siatkarze nasi wystąpią w składzie 
— Radomski, Szuppe, Wolueh. Szo- 
lomicki. Rutkowski, Pindelskl, 
Wleciał, Szperllng, Mazurek, Szla- 
aor, Czerski i Fellszewskl: siat­
karki zaś: Wleciał, Kocan, Jofkó, 
Golimowska, Konopka, ■ Zarzycka. 
Tumldajewicz, Szpyt, Laz. Kor- 
rlaczuk, Tomaszewska, Wierus.

O naszych reprezentacjach Jak 
i możliwościach startujących w 
Paryżu zespołach naplsżem^ w na. 
ńępnym numerze Przeglądu.

i

Reprezentanci zagrali bardzo 
słabo. Nie mogli zaimponować ani 
atakiem (ścięciom brak było od­
powiedniej dyńamikh. ani zagryw­
kami. razili brakiem ’ szybkóścL 
Zawiodła • szczególnie r,_....." *
szóstka w składzie; 
Rutkowski, Woluch,

pierwsza 
Hadomskl,.' 

Szolomtckl,
Pindelskl i Fellszewskl. która gra­
ła w dwóch pierwszych setach. 
Kiedy wymienił Ją drugi skład: 
Szuppe. Czerski, Wleciał, Mazurek. 
Szlagor I Szperllng początkowo 
wydawało się, że szala zwycięstwa 
przechyli się na korzyść repre­
zentacji. Niestety, chwilowa prze­
waga. którą można raczej wytłu- 

-maczyć zmęczeniem wrocławian, 
szybko zaczęła się zmniejszać prze­
de wszystkim na skutek słabego 
atakii > reprezentantów1. Ostatni set 
— to zdecydowana przewaga Wro­
cławia.

Gdybyśmy zaczęli stawiać horo­
skopy naszyrh reprezentantom na 
podstawie tych spotkań,' to oczy­
wiście nie byłyby one za wesołe. 
Trzeba się Jednak wstrzymać z 
wróżbami. Po okresie Intensywne­
go treningu połączonego z jedno­
czesnym eliminowaniem sie repre­
zentacyjnej dwunastki, musiał na­
stąpić. okres odprężenia i tvm mo­
żna w pewnej mierze wytłumaczyć 
słabą postawę kadry. A mlmó 
wszystko trudno nam było obser­
wując te mecze myśleć ze spoko­
jem o oczekujących siatkarzy mi­
strzostwach śwlaw: Bo forma, jaką 
wykazali, nasi reprezentanci była, 
nawet y/edług Ich.własnych słów, 
iście wakacyjna.

Udany występ 
żużlowców lubelskich 

w Debreczynie
• BUDAPESZT, 21.8 (tel. wł.) w 

dnfu vę«l*rsklego święta Konsty- 
tucjl w Debreczynie wystąpiła ju. 
bełską drużyna żużlowców. W za-' 
wooacb zwyciężyli Polacy, uzysku­
jąc dużą przewag, nad We?raml.

P'inMa<:.H Łnblin po- 
konał Debreczyn — 32:22, z r

PRZEGLĄD SPORTOWY 
Wydawnictwo 

..PRASA SPORTOWA" 
. . Pcdaaul» Komitet :

. ,Ząk<4dv. GraŃugfje 
Stówa PoisxMgo**

14:13.fi


O klęsce w Tour cTEurope APORTOWY
i wnioskach na przyszłość

Nr 100 Warszawa , 22.VIII.1956 r.
’ BRUKSELA, 21.8. (teł. wł.). Po

w historii polskiegotaz pierwszy --------------- ,--------- --
kolarstwa szosowego reprezentan­
ci nasi uczestniczyli w tym roku 
w wvsclgach dookoła Austrii, Ju- 
SrosławH 1 w Tour d’Europe. Drogo 
ak wiadomo zapłaciliśmy za tę 
akcje, bo wszystkie wymienione

wyścigi zakończyły się naszymi dach - kolarz jest 
klęskami. Szczególnie przykra by- braki techniczne___-^1.- -.-.:c-t«w^-ra-r ntnrxy* za|j rhnn?ln71ar 

-•I kie

I w górach". Nie zgadzamy się 
z tym poglądem, sprzeczne z nim 
są obserwacje z trasy wyścigu 
Dookoła Europy.

Przecież na górski charakter 
wyścigu składają się nie tylko 
podjazdy, ale i zjazdy. Można się 
zgodzić z tym. że przy podjaz-
dach - kolarz jest w stanie pokryć

ła porażka poniesiona przez pierw­
szą drużynę reprezentacyjną. Bar-, 
dzo liczni miłośnicy kolarstwa, a 
także niektórzy fachowcy i dzien­
nikarze spodziewali się, że zespół 
nasz, opromieniony sukcesem z 
Wyścigu Pokoju, potrafi skutecz­
nie współzawodniczyć ze swoimi 
rywalami na trasie wyścigu Do­
okoła Europy. Okazało się, ze tak

kondycją. Ale je*
chodzi o zjazdy, zwłaszcza o ta-
Jakie . były na trasie wyścigu

Dookoła Europy, to tutaj nie de-

nie Jest. ' _
Dzisiaj, kiedy Tour d’Europe 

mamy już poza sobą, kiedy dobrze 
poznaliśmy Jego uczestników, ła­
twiej Jest nam przeprowadzić po­
równanie pomiędzy charakterem 
Imprezy 1 klasą konkurentów w 
Wyścigu Pokoju i Dookoła Euro­
py oraz pomiędzy trudnościami 
obu tych Imprez.

Powiedzmy szczerze I otwarcie: 
W wyścigu na trasie Warszawa— 
Berlin —Praga konkurencja była 
o wiele słabsza. Francja, Włochy, 
Austria, Holandia I Belgia przy­
słały do nas w maju nie tylko 
słabe drużyny, ale nadto kolarze 
tych państw nie byli w dobrej for­
mie. W wyścigu Dookoła Europy 
państwa te były reprezentowane 
przez kolarzy niezależnych naj­
wyższej klasy z wyjątkiem Holan­
dii, której czołowa para starto­
wała w tym okresie w wyścigu 
wieloetapowym u siebie w kraju 
W drużynie Austrii tylko Jeden 
kolarz (Thaler) uczestniczył i w 
Wyścigu Pokoju l w wyścigu Do­
okoła Europy, rr<'ta, podobnie Jak 
w wyżej wymlcr ych drużynach, 
przygotowywała - »• w tym czasie 
do wyścigu Dookoła Europy.

Polscy kolarze włożyli cały wy­
siłek w przygotowania I udział w 
Wyścigu Pokoju, osiągając w tym 
okresie najwyższą formę; tym ła­
twiej więc pokonali słabych I nie­
dostatecznie przygotowanych prze­
ciwników.

Jest to gorzka prawda, ale mu­
simy sobie to dobrze uświadomić. 
abv nie było złudzeń co do klasy 
polskich szosowców w skali mię­
dzynarodowej. Im lepiej to sobie 
uświadomimy, tym szybciej wy 
ciągniemy wnioski na przyszłość 
I oddamy większą przysługę na­
szemu sportowi kolarskiemu.

Siódemka nasza w wyścigu Do 
okoła Europy była w złej formie 
— to nie ulega najmniejszej wąt­
pliwości. Jeszcze do IV etapu na 
trasie Trydent—Innsbruck mieliś­
my złudzenia I nadzieje, które 
Jednak od tej pory zaczęły szyb­
ko gasnąć. Jeszcze na początko­
wych etapach kolarze nasi wielo­
krotnie brali na siebie rolę Inicla-
torów ucieczek ciągle widzie

cyduje Już kondycja, ale umiejęt­
ność pokonywania zakrętów prze­
raźliwie nieraz trudnych, a ta­
kich były setki na trasie.
GDY NA PRZECIW PĘDZĄ AUTA...

Trzecią trudnością tegorocznego 
wyścigu Dookoła Europy — był 
ruch samochodów na trasie. Z wy­
jątkiem Francji, w innych pań­
stwach ruch kołowy na szosie był
•w czasie wyścigu otwar 
my, że ten ruch miał
duże nasilenie. Obce samochody 
pędziły w odwrotnym kierunku

kolumnę, .....................................
plecznych zakrętów, co wymagało 
szczególnej uwagi 1 wysokiej u 
mlejętności Jazdy kolarzy. Szcze­
gólnie na zjazdach przeciwny ruch 
był bardzo niebezpieczny.

Jankowski opowiadał, że w Au­
strii o mało co nie uległ katastro­
fie, gdy wyjeżdżając zza zakrętu 
spotkał się oko w oko z Jadącym 
naprzeciw samochodom. Kolarze 
nasi bali się na zjazdach, a oba­
wa ta, wzrosła Jeszcze po wypad­
ku Chwiendacza. Podczas gdy na­
si kolarze z paniczną obawą po­
konywali zjazdy, czołowi zawodni­
cy wyścigu pędzili na zjazdach na 
złamanie karku, wyrabiając nad 
naszą drużyną dziesiątki minut j 
przewagi. !

Polska drużyna znana Jest z; 
ambicji walki. Ani na jedną chwi 
lę nie dopuszczajcie do głowy my 
śli, że chłopcy nasi zawiedli w
Tour d’Europe 
dcm.

— „Serce by

wyścigu Więckowski, a 
go powtarzali pozostali

Dodaj

Nic zatrzymując się na punkcie odżywczym
pod tym wz.glę 

chclalo, ale noel 
- mówił na trasie

na VI etapie Tour
kolarze odbierają od swych opiekunów jedzenie 

d‘Europe Ulm—Stuttgart
rot. CAF

nasi
wodnicy. Reprezentanci polscy ro 
hlli co mogli, ale nie byli w sta 
nie dorównać swoim przeciwni­
kom. *

Czy pamiętacie, jakie cięgi do­
stali nasi zawodnicy na mistrzo-
stwach przed dwoma laty
w Łupano i w ubiegłym roku w 
Rzymie? Przypadły one na miesiąc 
sierpień, a więc na ten sam okres 
co teraz wy>cig Dookoła Europy 
Czy więc szukać jeszcze jednej
przyczyny porażki w wyścigu 
okolą Europy w niefortunnym

Do- 
dla

nas terminie tej Imprezy?
Niewątpliwie kolarze nasi wło­

żyli maksimum wysiłku w przy 
gotowania do Wyścigu Pokoju, co 
oczywiście kosztowało ich wiele 
energii.

INACZEJ, ALE JAK?
Wydaje ml się, że Jeżeli mamy 

w dalszym ciągu uczestniczyć w 
wyścigu Dookoła Europy, a uczest­
niczyć powinniśmy, musimy ina­
czej przygotowywać pitrwszą re­
prezentację. Łatwo powiedzieć ..ina­
czej”, ale czy pod tym względem 
nasi trenerzy i działacze mają ja­
kieś zdecydowane poglądy i kin-

kareszde, Mediolanie, Strassburgu

To są propozycje, które trzeba 
będzie rozwa.-yć i uzgodnić, a w 
razie włączenia do wyścigu Doo
kola na ziemiach
krajów demokracji ludowej — ori- 
powiednio przygotować się do lej
im prez; zależności od prze 

Jeżeli zaś przekrój

Kairski turniej koszykówki 
był świetną szkołą gry 

dla naszej reprezentacji
Międzynarodowy turniej ko- 

szykówkl męskiej. . który ty­
dzień ternu zakończy! się w; Kairze, 

przyniósł, naszej “reprezentacji dru- 
Eie, mieJisce z równym stosunkiem 
punktów..co zwycięzcy Rumunii. 
Biorąc Jednak pod uwagę wyso­
ki poziom uczestniczących w tym 
turnieju drużyn, to drugie miej­
sce Jest- dużym osiągnięciem na­
szego zespołu, który przecież od 
roku nie rozgrywał spotkań- mię-, 
dzy państwbwyc h-•

Turniej, kairski zorganizowany 
bvt dla uczczenia rocznicy wyzwo­
lenia Egiptu. Zawody rozgrywane 
bvlv na pięknym stadionie klubu 
Ghezlra, przystosowanym specjal­
nie do przeprowadzenia spotkań 
koszykówki. W turnieju brało u- 
dziaf - sześć, reprezentacji państwo- 
wvch w tvm obok Polski — Ru­
munia. Grecja, Syria. Liban, oraz 
gospodarze —• Egipt.

Organizacja tiirnieju. stalag na 
przeciętnym,-poziomie, a warunki 
klimatyczne były dla • nas-szcze- 
gólnic ciężkie, ponieważ tempera­
tura dochodziła w. cląctu dnia do 
45 — 47 stopni. Mimo więc, że me­
cze rozgrywane byty między godr. 
20 a 24, Polacy upały te odczuwali 
bardzo dotkliwie. Późno kóńezacc 
sie-tneeże I duszne pomieszczenia 
ńle- pozwalały naszym, zawodnikom 
na .-normalny sen. Jedynymi-środ­
kami, ;ktftre pozwalały ;nam na u- 
trzymanie formy sportowej, by! 
przedpołudniowy pobyt na pływal­
ni. i sztucznie chłodzone kina, w 
których polscy koszykarze, nabie­
rali sil. do ciężkich pojedynków.

Trudne warunki turnieju stano­
wiły oczywiście poważny handi­
cap dla drużyn południowych, któ­
re. przyzwvczalone bardziej do 
klimatu egipskiego lepiej wytrzy­
mywały. kondycyjnie codzienne 
spotkania.

kę, reprezentowaną przez Grecję, 
Egipt, Liban i Syrię, a opartą na 
wzorach południowo-amerykań­
skich.!, Charakterystyczne -.-cechy 
tej gry to niezwykle szybki i ciy 
namiczny kontratak,- przeprowa. 
dzany xv pełny111 biegu i. bardzo 
często w powietrzu . przez 3 lub; 4 
zawodników - oraz^ jego '-zakończe­
nie — wejście uwutaktem ze zmia' 
ną kierunku, i celny rzut z dołu 
wykonywany Jedną lub obu,jięka- 
mi. Podania pliki w tym kontra­
taku graniczyły często z akroba^ 
cją- -i ' . ? -

Inną .cechą' 'charakterystyczną 
tych zespołów była niezwykle , u- 
rczmaicoua gra xvł ataku pozycyj; 
nvm. Niejednokrotnie zdarzało się1, 
że: drużyna w.; Je/.nym spotkaniu 
stosowała ustawienie 4—1, 2 —1—2 
grę bez środka i zamianę środke- 
weeo. Gra w ataku pozycyjnym 
była bardzo dynamiczna, pełna in­
dywidualnych akcji beż piłki i z 
piłką, a poparta . doskonałym 
strzałem z póldystansu,. jędnorącz 
z wyskoku oraz wejściami dwu- 
taktem pod kosz. Tu trzeba zaraz 
dodać, że' rzut z‘ wyskoku- stoso­
wali .wszyscy, zawodnicy drużyn 
Grecji. Egiptu, Syrii i Libanu, ję- 
dhak najlepiej wykonywali go za- 

„wodnicy greccy.- Potrafili oni wy­
mieniając- podania, po obwodzie o 
brony przeciwnika wyskakiwali, z 
miejsca w. górę. bez przysiadu, 
strzelając z odległości 5—6 m z 
przeciętną celnością 50%.

nlejszym triumfatorem tu™ \ : 
drużyną Rumunii;
Miętą zespotów. s którym 
ilsmy Się ..po> raz., plerwm 
s iczegóinoscl Teprezemaeir in! ’ 
było coskonale- atakowanie tahi?tu

see z występów podczas. II miw 
grąia dobrze . koszykówkę paS 
ną, Obok znanego nam Już 0^

Dorobek Polaków 
w turnieju kairskim

■ Ł iloić: 
pkt. spotka*

1. Pawlak-. ,
2. Nariowski - 

. 3. Wawro
4. Złotkiewicz 

. 5. Wichówski
6. Fęglerski
7. Kamiński 

' 8. Olszewski
9. Pacuła .

10. Niełaski 
..1L Przywarskl

12. Wójcik 
,13. Bednarowicz
14. Karbównicki

92 
44 
31 
29 
27

. 26. 
22 
18 
12 
11

liśmy Ich w ofensywie (któro zre­
sztą'z reguły kończyły się po pół­
metku etapów).

ACH TE GÓRY 
I TE UPAŁY...

Zła forma naszej drużyny zbie­
gła się ze szczególnie trudnymi 
warunkami wyścigu Dookoła Eu­
ropy; polegały one ha upałach, 
wybitnie górskim terenie l specy­
fice ruchu pojazdów mechanicz­
nych na szosie.

Mieliśmy okazję już niejedno­
krotnie pisać w sprawozdaniach 
z poszczególnych etapów o gór­
skim charakterze wyścigu. Faktem 
Jest, że nasza drużyna z wyjąt­
kiem Czarneckiego, po raz .pierw­
szy zetknęła się z podobnie trud­
ną konfiguracją terenu. Wiele ra- 
zx' słyszeliśmy od przedwojennych 
jeszcze kolarzy, że przed górskim 
wyścigietn można trenować na pla 
sklm terenie; również Królak re­
prezentował pogląd, że „kto Jest 
dobry na płaskim, da sobie radę

m Pokoju a

fmianę trenerów,

Dawne niepowodzenia

nie.

Dobrze się stało.

" ej.' maju

wyścigu 
proponjtją nam►

;ym
roni potrzebna jest pomoc, bo w 
..rodzinnym” gronie błąkamy się 
już od wielu lat. zmieniając poglą­
dy na metodę treningu, niby wy 
tworna kobieta rękawiczki.

Wyści

iawsze dotychczas probierzem
powodowały 
zy wyslępo-

ich po

Pokoju.

okolą Euro 
metod wali 

comek z kart przy po

organlza
Dookoła Europy 

rozszerzenie jeuo

mamy tradycyjnie

Czarnecki najlepszy kolarz

ten byłby w takim stopniu górski 
Jak tegoroczny — należałoby wy­
jechać na trening do Jugosławii, 
Austrii czy Włocb, podobnie jak 
to robią nasi narciarze w konku­
rencji alpejskiej, w poszukiwaniu 
odpowiednio trudnych terenów 
górskich za granicą.

nl przed Wyścigiem Dookoła Eu­
ropy start reprezentantów Fran­
cji.

Włosi przyznawali się otwarcie 
ż.e nie są w dobrej formie, byli 
jednak godnym przeciwnikiem 
francuzów.

Kilka słów warto poświęcić trze­
ciej na końcowej mecie, drużynie 
Austrii. Christian, czwarty w kia 
syfikacji, był w czołówce wyścigu 
Dookoła Austrii, a Mascha i Dur- 
lacher świetnie zaprezditowali sir

ZOBACZYLIŚMY NOWĄ SZKOŁĄ 
GRY

Sportowy poziom turnieju prze- 
>?zeoł nas?e oczekiwania i był bar­
dzo wvsokl. Mecze rozgrywane 
byłv w bardzo ostrym tempie, a 
gra' obfitowała w niezwykle dra­
matyczne momenty. W Kairze 
spotykaliśmy się z zupełnie dla 
nas nową szkołą gry w koszyków-

O NASZYCH PRZECIWNIKACH ;

Zresztą jeśli chodzi o Greków, 
to Ich zespół grał'przez cały okres 
turnieju pięknie, a dwie przegra­
ne (z Polską i Rumunią) wynikły 
raczej z braku wysokich zawodni­
ków (najwyższy 'ok. 190 ćm), ora; 
ze zbytniej nerwowości poszcze­
gólnych koszylorźy. a szczególnie 
kapitana' zespołu. Grecy, którzy 
niedawno pokonali reprezentację. 
Czechosłowacji, są świetnymi tech­
nikami i dobrze by się stało, by 
nasi najmłodsi koszykarze mieli w 
kraju okazję zobaczyć ten zespół.

Pozostałe zespoły, uczestniczące 
w. turnieju grafy • dobrze, walcząc 
do końca o każdy , punkt. Efektem 
tej walki było niespodziewane zwy­
cięstwo drużyny Libanu nad póź-

WCALE NIE HERKULESY...
Tyle o nai 

laki poziom

-Izo wyroki,
przeciętna 
ćiviere — 
wiele mnń

‘reprezentowali Ich 
Bezsprzecznie bar- 

co wskazuje m. In.
szybkość zwycięzcy 

36.7 km'qodz. i nie o 
sza czołówki wyścigu,

wśród której dominowała para Ri­
viere—Rohrbach. Zwróćcie uwagę 
na to, że para ta zdobyła czoło­
we miejsca nie tylko w klasyfi­
kacji ogólnej wyścigu, lecz także 
w klasyfikacji górskiej I w próbie 
szybkości.

Riviere. wyglą

przed wyścigiem

bo równe
Wcale nie 
listwa mie

bo taki termin jest nam !

li I Rohrbach i Leclerc i ZuUaul 
Ale z chwilą, kiedy Riviere wy 
kazał swoją przewagę nad tamty 
mi po V etapie do Ulm, reszta 
'rużyny francuskiej uznała jegt.

zaproponowany — mielibyśmy dru-! przev ace I od tej poiy pracowa 
ną wielką imprezę mlędzynarodo- i ia dla jeno zwycięstwa. A praca

w wyścigach Dookoła Austrii i
-Jugosławii,, które miały charaktei .. «... f,„.a ł f 11 • i i l; v A •wybitnie górski, tym" łatwiejszy 
był więc dla nich Tour d’Europe

CASUS CZARNECKI
Cz;-» nie zastanowiło Was. że naj­

lepszy xv drużynie polskiej w wy­
ścigu Dookoła Europy był Czar 
neckl? Przypomnę, że startował 
on w wyścigu Dookoła Austrii. I 
był. ulec j-iż oswojony 7. górami 
na trasie z. Zagrzebia do Namur 
Frener Wandor w udzielonym nam 
wywiadzie przed wyjazdem z War 
szawy do Za grzebią powiedział. 
(. zarnecki był poza j»»co kontro 
lą. nic wiec konkretnego nie mo 
że powiedzieć o jego formie. A 
właśnie ten sam Czarnecki, który 
nie uczestniczył w Wyścigu Poko 
ju, natomiast przeszedł ogniowa 
próbę górską w Austrii, okazał 
się najlepszy z naszej siódemki, 
najlepszy ale aż o prze­
szło trzy kwadranse .gorszy 
od Riviere. * Natomiast w kla­
syfikacji qórsk'ej był rów-
norzędnym przeciwnikiem Włocha 
Fallachi i Austriaka Christiana. 
Rumuni, którzy przywieźli tutaj ; 
czterech kolarzy z Wyścigu Pnkoju 
— byli jeszcze słabsi od nas na

Lista najlepszych strzelców turnieju w Kairze

1. Pawlak, Polska
2. Hagop Tutuntian, Liban
3. rhedon Matheon, Grecja
4. J.osef Zakor, Svria 
5;-NcrieH MihaL Rumunia
6. Ahmed Sadeh Vounnes, Syria
7. Elie Homsy, Liban
6. Gęorges J, chalchoub, Egipt
3. Sapii A. M. Cbelhaya. Eg pt 

lO. Naum Barakat, Liban

pk-ty
z gry • 

64
52 •
52 
60

pk-ty 
z wolnych 

23 92

wego : Nągy .w; Kairze' wystąpiło 
Jeszcze i- rowóch. ' młodych ■ obroto­
wych; liczących ok. 2 m wzrostu, 
Zawodmcy ci grają Już w tel 
cnwtli zupełnie dobrze i należy ll. 
czyc się z tym, że przy dalszej 
ich poprawie, reprezentacja Rumu- 
mi będzie dla nas bardzo groźnym 
i trudnym przeciwnikiem. Już dziś 
Rumuni mają drużynę bardzie! 
wyrównaną niż w czasie -IEM1SM 
i widać w ich zespole poprawę,

JAK GRALI NASI KOSZYKARZE'
Polacy, jako reprezentacja, wy­

stąpili w Kairze-właściwie po: roci< 
nej przerwie (spotkania z-China­
mi były raczej ■ spotkaniami'-.kon-' 
trolnymi) i występ ich należy 
przyjąć jako 'W- pełni udany. . Po- 
Konali oni. wszystkie -nieznane śo- 
bie zespoły, reprezentujące zupeł­
nie inny niż uotychczasowi nasi 
przeciwnicy styl gry, Ich postawa 
w spotkaniach z Grecją, Ląiptem, 
Syrią i Libanem, świadczycie Po* 
laków stać na dobrą, szybką, pięk­
ną dla OKą grę.

Do dodatnich cech naszego ze* 
społu zaliczyć należy dobrze wy­
konywany atak pozycyjny-w-usta- 
wlenlu ;4—1- przeciw luźnej, obro­
nie. a szczególnie dobre ogrywa* 
nie obrotowego. - Poza tym zespół' 
nasz doskonale radził sobie z 
rozbijaniem obrony stref w usta­
wieniu i—3—1.' Zawodnicy1 nasi 
dobrze grali również • w\ obronie 
zespołowej. Za grę defensywną 
na najwyższe uznanie zasługuje 
Fęglerski, który doskonałym kry* 
ciem unieruchomił wszystkich 
„asów“ turnieju,

Pochwały należą się ‘również 
naszym koszykarzom za bardzo, 
dobrą celność, rzutów z gry ^-,52% 
xv ciągu całego .turnieju. Nawet w 
jedynym przegranym , meczu 
Rumunią drużyna nasza miała 
52% celności rzutów’ z gry — Ru­
muni, mieli jednak 55%. Gorzej na­
tomiast koszykarze nasi wykorzy­
stywali rzuty wolne.

Do minusów. ;gry Polaków nale­
ży- zbyt- duża. ilość straconych pi­
łek . w czasie przeprowadzania 
szybkiego kontrataku. Ciągle jesz-, 
cze słabo wypadają nasi koszyka­
rze w walce o. piłkę na- obu tabll; 
cach i nadał słabym strzałem’ z 
póldystansu dysponują nasi obroń­
cy. • •

Za dobre przygotowanie zespołu 
i właściwy kierunek szkolenia; na­
szej reprezentacji 'należą* się sło­
wa uznania' trenerowi Maieszew- 
sklemu, całej s drużynie natomiMsl 
należy się pochwala za dobrą po­
stawę w czasie pobytu .w Egipcie 
L w czasie rozgrywanych tam epok 
kań.

Na specjalne wyróżnienie w ze- 
spole polskim zasługuje Pawlak; 
który był naszym najlepszym za­
wodnikiem i został królem strzel­
ców całego turnieju. Na drugim 
miejscu postawić należy Fęąkf' 
skiego I Nartowsklego, Ten ostat­
ni wyróżnił śię dobrą grą Jako 
skrzydłowy I rozdający w osła­
wieniu • 1—3—1. Fóza 
zej wymienionymi trzeba wyróZ' 
nic Wawro, .Jotkiewlcra 1 Pacułf-

Ogólnie oceniając grę naszego 
zespołu . jesteśmy zadowoleni-z W* 
go pienvszego sprawdzianu P^c"' 
Mistrzostwami Europy w 19o7 .r-. 
ale trzeba jeszcze solidnie-popf* 
cc-wać nad uwidocznionymi w/MJ* 
rze brakami, aby w następnym 
turnieju, we wrześniu,, w Bolonii 
vy walczyć dobre miejsce 
takich potęg koszykówki Jak 
grv. CSR. ZSRR, Włochy i Francja, 
która startować -będzie w; Troiw 
Matrano zamiast wycofanej Bulga-

18
21
30

asie Tour d'Europe. 
Przypominacie sobieto taktyka, której muszą sir 

a uczyń nasi kolarze. Oto
pewno-

Riviere.

mian w Warszawie,Polski, w Tour cTEurope

ROZMAITOŚCI LEKKOATLETYCZNE
RSES9EBB

drobny jej przykład: 
jadą groźni Włosi. A

czołówce

Hi ylcre. Francuzi

Scią Holendra Wolfsa. który w tym 
..«i.-»» «’ naszym Wyścigu wygrałroku w naszym Wyścigu wygrał 

oraz; jeden etap i upla* ivał się w oiról- 
jesf ne| klasyfikacji na 7 miejsu? Otóż

sposób pomagaliby • przeciwnikom
jego zaś tym samym spy
na dalszą Idem

SPRAWA rekordów uzyskiwa­
nych w Spalę wywołała ostat­

nio w.clc wątpliwości. Każdy za­
pewne cieszy się ze stałych po­
stępów naszych lekkoatletów, ale

postępowali Włosi w sio 
’o Fallariniego, kiedy ten

■niemniej tak czułej

—Trydent założył koszulkę lidera
Dr iei po Riviere cznłowy za­

wodni < w Wyścigu Dookoła* Euro

uażnej sprawie jnk rekordy Polski 
me może być niedomówień 1 wąt­
pliwości. a wątpliwości te wywo­
łane były tym, żc sędziami na za­
wodach organizowanych w Spalę, 
byli głównie trenerzy, którzy są 
bezpośrednio zainteresowani w po­
stępach zawodników. W ostatnim 
„Przeglądzie”, podając rekordowe

RusJnówny, 
cześnie do 
oficjalne i
tej sprawy.

krepą.

Rohrbach mógłby rywa 
7. naszym El-

Wolfs zóśtal teraz wyeliminowany 
7. wyścigu Dookoła Europy po 
drugim etapie za... przekroczenie 
limitu czasu. I ta okoliczność pro 
sj o chwilę uwagi. Jeszcze raz 
wypada nam przypomnieć słoun 
Van Meenena p Jego-.kiepskiej for­
mie przed dwoma laty po Wyści 
su Pokoju, w którym zajał prze 
cięż zaszczytne trzecie miejsce.

Tour d'Europe mamy już poza 
sobą. Polscy kolarze mierzyli v 
nim siły na zamiary, ale mimo 
naprawdę ofiarnych wysiłków nic

jpaly Piątkowskiego I 
zwróciliśmy s.ię jsdno-

» kolegium sędziów 
ustosunkowanie się

o 
do.

Nie otrzymaliśmy co prawda tak 
fiiybko odpowiedzi na piśmie, aleale
na podstawie rozmowy z przedsta­
wicielem tej odpowiedzialnej ko- 
jnórkl — Edwardem Czułkowsklm 
— możemy podać, że sam fakt po­
bicia reko.du na zawodach organi­
zowanych na obozie nie powinien 
wzbudzać wątpliwości co do pra­
widłowości jego uzyskania. Prze­
cież Zatopek wiele ze swych re­
kordów świata bił w czechosłowac­
kim ośrodku lekkoatletycznym w 
Houstcc, podobnie jak Węgrzy 
czynią to w Tata.

Chodzi więc tylko o zachowanie 
obowiązujących przepisów. Czy zo­
stały one naruszone w Spalę? Do­
póki nic nadejdą protokoły do sek­
cji. trudno wydać w każdym wy­
padku ostateczną opinię. Sędziami 
na łych zawodach są jednak nie 
tylko trenerzy lecz również „za- 
vodowi“ arbitizy. którzy dojeżdża­
ją na nie z Warszawy. W tych wa-
runkach wątpliwości może
jedynie Ruta

budzić 
młocie

lu treningowym, oraz Sosgórnika 
w kuli 16.4'j. który podobno star­
tował sam. Obie te sprawy będą 
jeszcze dokładnie sprawdzone po 
nadejściu protokolóxv i to chyba 
jest najlepszym'dowodem, ż.e niko­
mu nie zalezy, aby forsować rekor­
dy budzące wątpliwości.

JASZCZE przed' kliku laty ma­
rzyliśmy o tym. aby mieć prze- 

• dętna 10 najlepszych w rzucie o- 
szczepem ponad m.'Jeszcze przed 
rokiem „coś takiego0 było nie do 
pórnyślenia.. W tym roku piane- 
nia zamieniły się w rzeczywistość 
Realne szanse na ' tak doskonała 
przeciętną zarysowały się po re­
kordowym rzucie Sidly- w Mediola­
nie. Później poprawili swe rekor­
dy życiowe ' Kopyto i ■ Radztwono- 
wicz- Rzuci! ponad 70-kę także Pa- 
brocki. Przeciętna wzrosła do 69 i 
pól inetra, ale to n’.e było jeszcze 
7o ‘m. Doprero nicdzielnv ■ wynik 
Walczaka 77:31 przesądził defini­
tywnie sprawę. W tej chwili -prze­
ciętna 10 hajlepsz'ch wyników eol­
skich xv tym sezonie wynosi 70.106 
i składają , się na nią następujące 
wyniki:

1. Sidło, Sp. W;\va 83.6*

Ten roznegliżowany nieco operator filmowy to Janusz. Sidło, 
specjalista nie tyle kamery filmowej co oszczepu Nasz, 
mistrz przebywa obecnie w Spalę przygotowując się m. in.
do zbliżającego się pojedynku Daniciscncm. w. Oslo.
W wolnych chwilach można spróbować robić kinogramy 

kolegom, co również nie należy do rzeczy łatwych.

Najliczniej w tabeli reprezento- {śnia w Szczecinie. W pierwszym

4 Radziwonowicz C—Wwa
5. Paprocki. A—Wwa
6. Zajączkowski, K—Skier.
7. Garncarczyk. L—Maz. .
8. Jureko. B—Gd.
9. Cichy .A—Toruń

10. Iwaniuk, B—Wwa

77.31 
74.06 
70.7" 
65.6’- 
61 65

Wielki postęp oszczepników. jaki 
mamy do zanotowania w tym roku 
ńa święcie sprawił, że, -na. liście

\yani są reprezentanci ZSRR, któ- I dniu rozegrane zostaną eliminacje 
rzy zajmują aż trzy miejsca. Pola* j ino m chłopców, eliminacje, pół- 
ey pod tym względem zajmuja ' finały i finał 100 m dziewcząt, eli-
drugie miejsce, wyprzedzając Nor- ; mlnacje i fińal lio m pl., 4X109 m 
wegię, Finlandię USA. Francję i|i 600 m chłopców serie na czas. 
NRF, — po jednym zawodniku. I oraz finały skoków o tyczce 

wz5vyz chłopców, wzwyż dziewcząt 
_ __ ..... . » oszczepu dziewcząt, w drugim

Waisowna mngla być re- ^nju zawodów — półfinały i . finał 
kordzistką USA? Nocny redak- I m chłopców, eliminacje 1 finał 

ior „Przeglądu” uznał, ze nie i t m p, dziewcząt, eliminacje 400 
w notatce o kobiecych mistrzo- m chłopców, serie na czas 4X100 
slwach tego kraju zmienił nazwi- m dziewcząt, oraz finały J500 m z 
•?ko Wajsowna na Walasiewicz. ja- | przeszkodami, skoku w dal chłop­
ko. ze przec.eż tylko ta ostatnia i kuli i. nsrezenu chłopców o- 
mleszkala w USA. a więc tylko | raz dysku dziewcząt. w trzecim 
ona^ mogła byc rekordzistka tego dniu odbędą s.c eliminacje 1 fina- 
kralu. Chodzi tutaj co prawda o hy biegów na 200 m chłopców i 
dysk a nie specjalność Walasie; I dziewcząt oraz 200 m pł. chłopców, 
wiczowny — sprinty, no ale jeśli i «erjC na czas 1500 m chłopców ♦ 
wezmiemy pod uwagę, że mistrzy- 300 m dziewcząt, finały 400 m i 
n. oVrnpijska na ion m zcjpbyła . m chłopców, oraz finały t.rój- 
równiez w Los Angeles^ 6 miejsce l ,kokUt rzułu młotem chłopców i 

skoku w dal oraz pchnięcia kulą 
dziewcząt. z

Eliminacji w konkurencjach . sko­
ków i rzutów w zasadzie się nie 
nrzewiduie, ale w- wypadku dużej 
ilości zgłoszeń eliminacje te odby-

że

w rzucie dyskiem (33.60) to osta- 1 
tocznie mogła być również rekor-! 
-hU=łka USA. gdzie lekkoatletyka
kobieca, a zwłaszcza rzuty stoją 
na słabszym poziomie.

W tym sęk jednak, że tak nie
test. Rekord USA 
żal do Wajsówny.

w dysku nale­

światowej tylko Sidło U Kopyto sa 
notowani w pierwszej - dziesiątce 
któr* w tej chwili ma wygląd na­
stępujący:

1. Sidło. Polska

v tym kraju pozwalały 
•nawanie rekordu rówr

gdyż przepisy je będą ‘przed
obco-

krajowcom o ile uzyskali oni wy­
nik na zawodach w Ameryce. Tak

2. Daniełsen, Norwegia
3. Nlkkinem Finlandia
4. Young. USA
5. Macquet. Francja
6. Will. NRF .
1, Kuznlecow, ZSRR
8. Cybulenko. ZSRR
8. Kopyto, Polska

AO, Gorszkow, ZSRR

63.66

83.56

78.

tr<-%i zesnr.łu francuskiego, tona 
pozór wątły chłopiec. Ogólnie bio 
rąc polska drużyna hl|e franco 
«ką pod względem siły fizycznej 
przynajmniej, w stosunku 2:1.'ale 
pozory mylą...

Francuzi wiedzą Jak należy tre­
nować. nadto mają w czym wy* 
b:e*ać. We Francji Jest 60 tysię- 
cyt!) kolarzy niezależnych i ama­
torów, w Polsce natomiast, we- 
< ł -q danych z 1955 roku, mamy 
202 kolarzy klasy mistrzowskiej I

943 klasy II.
-Proszę porównać te dane, różni­
ca Jest wprost oszałamiająca. 

Od kwietnia start V Wyścigu

w tygodniu

dą niedzielę na szngje lub 
w zależności od potrzeb, a

trening, to sposób

Udział* 
Route d

kolarza fran- 
v 7-etapowym 
France, obpj

....... . mimo upadku i 
piąte Rohrbacha — to był ostat-

nie zbolali u skóra* począ-
tek jest trudny, a udział w wy­
ścigu Dookoła Europy był dla na­
szych kolarzy 
czątklem na s 
rodowej arenie.

właśnie takim *o 
zerokiej mledzyna 
Wyciągnijmy wiec

7: tego v nioski I powiedzmy so­
bie — ale to już napraxvde po 
raz ostatni — że ni? będziemy 
powtarzać dotychczasowych błę­
dów.

Brukselski ,,Les Sports” z dnia 
20 bm. pisze rn. In.:

— „Mówiono i powtarzano set­
ki razy na przyjęciach, w prywat­
nych rozmowach, że Tour d'Euro 
pe Jest jeszcze dzieckiem w koły­
sce; wzrośnie ono, trzeba żeby 
wzrastało, ponieważ ta : impreza 
|est potrzebna wszystkim”.

— Cóż mielibyśmy jeszcze tu­
łaj do dodania? Pozostaje nam
tylko naszym kolarzom.
aby wraz ze wzrostem Tour d’Eu- 
ropę, rosły ich umiejętności za 
wodnicze.

Zygmunt Weiss

„Król" strzelców kairsktego turnieju — Pawlak (w wyskoku 
do pliki) oraz Nartowski wałczu pod koszem podczas meczu 

z Syrią

rii.-
Z. Olesiewicz

OlimpijskaNajnowsze wieści z Melbourne kadra
MELBOURNE, 21.8 Od dwóch dni 

' w Melbourne bawi dwuosobowa de­
legacja Komitetu Olimpijskiego 
USA: szef zaprowiantowania olim­
pijczyków amerykańskich w Mel­
bourne p. Orenstełn i przedstawi­
ciel KOI. USA, p. Knox.' Goście 
amerykańscy zwiedzili wszystkie 
olimpijskie obiekty sportowe i 
mieszkalne w Melbourne, wyraża­
jąc wielkie zadowolenie ze stanu 
przygotowań* P. Orenstełn zgło­
sił kilka dodatkowych życzeń na­
tury aprowizacyjnej, którym sta­
nia się zadość, a p. Knox nie 
szczędził pochwał dla stadionu 
Crlcket Ground (główny stadion).
który Już za 3 
areną zmatjań 

| towców świata.

miesiące stanie się 
najlepszych spor*

południem
tego dnia, w którym przewidziany 
jest finał.

Poniżej- pndal®my.. m’nima na
■'Ttn------ -- u-----_ ,-.~x wejście do finałów: W konkurencjiw kilku miastach amerykańskich i _J en-•jo Igrzyskach w Los Angeles w| hlopcow. w skoii1 w dcl — 62.7 

1P32 r.. mogta być rekordzistka 1 vrzwyz —167, trojskok 12.60. 
Ameryki i jej to rekord poprawi-11 tyczka — 330, kula (5 kg) — 13.00. 
>a ostatnio Pamela Kurrel, uzysku- i dysk (1.5 kg)' — 43.00. oszczep (80*

wiec Wajsówna. która

ląc 42.425.

startowała
amerykańskich i ^7^7

■ffT STALONO już szczegółowy pre- 
; gram mi«trzostw Fn^ki junlo- I 
rów w lekkoatletyce, które odbędą

• -------- — — ł _ 2 wrze-177.601 się w dniach 31 sierpnia

(Telefonem od naszego korespondenta]

— 48,00, miot (6 kg.) — 
iewczęta skok w dal — 
v,~yż — 137. kula —; 10,00, 
33,00, oszczep — - 34.00.

Australijski związek piłki noż­
nej wyznaczył kadrę olimpijską, 
t-tńra rozegrała kilka spotkań tre- 
ningowyrh w poszczególnych wiek- 
cgvch ośrodkach Australii -W i»b- 
sóborę. 13 hm. tymczasowa..kadra 
została pokonana w Sydney 
przez reprezentację New South 
Wales. W związku z porażka pra­
sa australijska rozpoczęła ostry a- 
tak przeciwko działaczom piłkar­
skim, domagając sie szeregu zmkm 
personalnych, lepszego sposobi» 
typowania kandydatów do rrpre 
-e.ntacji. zorganizowania stałego o 
bozu treningowego dla wybranej 
czołówki, który poprowadziłby fa­
chowy - trener zagraniczny. Cały 
szereg pism posuwa się do leszrźe 
dalej idących konsekwencji' ała

w Jakim . stopniu Interesują się 
poszczególne kraje Igrzyskami. P. 
Hughes przeprowadził również roz­
mowy wstępne w. sprawie trans­
misji telewizyjnych z Melbourne 
w okresie Igrzysk. .

Na odbytej po przyjeździe do 
Melbourne konferencji .prasowej, 
p. Hughes oświadczył, że zainte­
resowanie Igrzyskami Jest za gra­
nicą o wiele większe, aniżeli so­
bie to w Melbourne wyobrażano i, 
że w związku z tym należy spo­
dziewać się * o^ wiele 'większego* 
zjazdu ; turystów, niż początkowo 
obliczano. Obecnie troską komi­
tetu organizacyjnego. nie będzie 
Już zastanawianie się, jak ścią­
gnąć do Melbourne jak najwięk­
szą Ilość gości. - ale * znalezienie 
sposobu na powiększenie znajdują­
cej ,slę w dyspozycji organizato­
rów ilości miejsc na stadionach, 
zwłaszcza na te imprezy, na któ­
re już od'tygodni wszystkie bi­
lety są wyprzedane.

*
Handlowe biuro spedycyjne 

Stephen' w Melbourne otrzymało 
już od PKOL zawiadomienie o wy- 

«łanlu 1-0 skrzvn baeazowvch za­
wierających' :m. Iń. łodzie I kala
ki. ’ polskiej reprezentacji olimpij­
skiej itp. <

bej formy piłkarzy 1 
wvcor«ni? futbolistów 
olimpijskiego.

*
» (?0 1
40.00 i dniach

proponuje 
: turniejuz

Do Melbourne wrócił
po 3-młesieczneJ

w tych 
nieobce-

430. nofci prezes Australijskiego Ko-

Z. Gluszek

! Zawodników USA przywiezie do 
Australii 5 samolotów typu Strato- 

■ Clipper, a sportowcy W. Brytanii 
przylecą nie mniej od TU-104 i 
Strato-Cllpperów, słynnymi Bristo­
lami.

Lotnisko w Sydney zostaje na 
czas * Igrzysk specjalnie wyposażo­
ne, ażeby przylatującym ze wszy­
stkich stron świata turystom nie 
zbrakło niczego. . Każdy turysta 
otrzyma przy wyjściu z samolotu, 
w Sydney ; propagandową ilustro­
waną broszurę informacyjną w 
kilku Językach, która zapozna go 
ze wszystkimi szczegółami organi­
zacyjnymi Igrzysk. J

*

„wypróbować" start w obcych wa­
runkach I obcym klimacie.

Będzie to nie tylko próba gene­
ralna dla sportowców australij­
skich, ale także dla organizatorów, 
którzy mają zamiar uruchomić 
próbnie, całą organizacyjną machi­
nę igrzyskową, żeby przekonać się. 
czy nie wykaźe ona Jakichś uste­
rek.

lekkoatletów
Niemiec

- - rf?
‘ Komltet^OllmpJJśkl ZSRR nade­

słał zawiadomienie,' że kompletna 
reprezentacja Związku Fadzieckie-

mBetu Olimpijskiego p. Hughes, 
który bavdł w Europie I w USA. 

celem osobistego przekonania' się

go wraz ze ' wszystkimi' osobami 
towarzyszącymi przybędzie do 
Melbourne na 2 tygodnie przed 
rozpoczęciem Igrzysk. Sportowców 
radzieckich,. oficjeli I dziennika­
rzy.,: przywiozą do Australii 2 gi- 
ganty-odrzutowce TU*104.

BERLIN. Olimpijskie PrglS 
wania lekkoatletów W
wkroczyły , w decydujący 
poniedziałek w Berlinie władz- 
koatletyczne NRD i w
wały na podstawie 
tym sezonie wyników kadrę

Ozj-wdoną działalność prowa­
dzą w mieście zbllżającrch sf« 
Igrzysk Olimpijskich attache olinr 
pfjscy narodów hiorących udział 

- '■ ‘f-rzyskach. Nie mają oni na- 
ĘlSń'55 dosłownie ani Jednego 
LO «erO ia‘ P” raz zwiedza­
ją oni obiekty, przyszłych batalii, 
konferują z kierownikami porzcze- 
-.nlnych referatów Komitetu Ortra- 
nizaeyjnego Igrzysk; a część swe- 
hn-rf>zas" Po'w|ćcają na ułożenie 
oogatego programuj rozcrvwkowe- 

go dla uczestników ilgrzvsk
Komitetu O 

Hmpiiskiego współpracuje bardzo 
śeh-le z attarhee wPg|erśkie«o KOI — Molnarem. W sobotę wlaZ 

® .p,°roz"rn,c 1 si" «nl sprawie 
projektu urządzenia w trakcie roz- ar- wek wspólnego, tówarlysiclego 
wieczoru obu ekip, i ssnu-gu

pijską. .. j
mężczyźni: sprinty I

Ftietterer NRF (10.4 f 
mar, NRF (10,5 i 20.9), 
NRF (10.6 I 21.6). 21.2)(21,7), Steinbach, NRD (l?-i '.jgg;, 
400 m 1 sztafeta: Haas NR* 
Oberste NRF (47.3), Blue^e^nn; 
(47,5), Pecrschkc NRF «7,8). 
NRD (47.0) i Dittner.;NHP I’ 

,800 m f 1500 m: Brenner
(1.48,1). Dohrow. NR».,'i'mf4t. 
Lawrenz. NRF. (1:49.1)- “ ^gj 
NRF (1.49,61, Hermann' NRg 
I 3.41.8), RIchtzenhain 080 1 
i 3.44.4), 10.000 m: «ufef-
(29.38.8:, 3 km z 9^.^/854,4). 
NRF iW.00,6>..' Jankę 14.4) 1110 m ppl: Sfelnes NRF >* 
Lauer NRF (14,3). -

10-bóJ: l.aner- NRF <™^tyczk£ 
Meier. NRD
P.-eussger. NRD ^5,,,nn tn 0Ś 
mann. NHF (l7.0e).
Bonah NRF ' (52.¾ .1 («?£'
'52,2>, oszczep 
maraton: Becker, NBD 1

kobiety: sprinty I 
mann NRF (11.6 I F<_5>-.-4« StJ 
(11.6), HŹnnfW:N%^w^ 
hnick NRD (11.8 sl&er g? 
NRD (11,5 Ł JS
(11.9 I 24,91. 80 m PP1 W» 
(10,6-rekord 9).

...-------- . (10,8). Koehler
towych. Jak wynika z prowlzo- w dal: Hs-h 
rycznych obliczeń dotychczasowe r,'nF (6'15’-

zagraniczni a“d I ” I
zagraniczni zawodnicy, pragnący [ Allan bszezep: Broer«r^

Allan Stephena I Raue NRD (50,75).-

Jak już p.odawalismv Eglnt no-’ 
.stanowił wycofać się. z najbliższych 
Igrzysk, nie podając zresztą mo­
tywów tego kroku. Władze organi 
zacyjne - Olimpiady otrzymalv v 
sobotę "18 hm powiadomienie' 7 
Międzynarodowego - Komitetu o- 
limpijskiego. że do udziału w 
lerzyskaerr nie będzie dopuszczona 
Argentyna, ponieważ... władze o- 
limpliskle Argentyny nie zostalv 
ustanowione drogą demokratycz­
nych wyborów,, a 'wyznaczon* 
przez głowę państwa, co j«.st 
sprzeczne z regulaminem olimpij­
skim. .

,
10 października odbędzie się 

w Melbourne: generalna próba 
Igrzysk, Będą to, zorganizowane 
na wielką skalę zawody elimina­
cyjne w lekkoatletyce, piłce noż­
nej, boksie, kolarstwie I innych 
rodzajach sportu, w których bę­
dą- mogli uczestniczyć wszyscy o-
hecnl w tym

Klęska powodzi, która nawledz'- 
ła ostatnio wszystkie; stany Austra­
lii. nie ominęła południowych czę- 
ic’ teoo kraju, w chwili obecnej 
pęt wodą stoi również szer-a 
Ąbiektó-zz przyszłych; Igrzysk. Od 
kilku dni wojsko, policja I ochot­
nicy walczą nieprzerwan’e o ura- 
Rwanie ży:ia । mienja dotkniętych 
klęska mieszkańców, oraz? o lak 
najrychlejsze doprowadzeni do 
stanu żywalności obiektów spor- 
tów/r-h. Jak wynika z orowi,,. I


